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Zamęt polityczny 
i moralny w Niemczech

Kraków, 13 lutego.

/^wś.) Wiadomości, jakie ostataio dochodzą 
a Niemiec, świadczą o bardzo głębokiem kryzysie, 
jaki ten kraj porzeckocM. Kryzy® tecn jest znacznie 
w iększy idź się to zwyM e pirzypfusfecza, gdyż się-, 
ga  on do podstaw życia politycznego tego ogar­
niętego pychą narodu, który, jak to Jest' jeszcze 
w  świeżej pamięci, wypowiedział wojnę całemu 
łw iatu  a który dziś jest w nim czyumikiem potężne 
go  fermentu, płynącego z ducha megałomauji i nie 
aawiści.

Przypatrzmy się wypadkom ostatnich miesięcy 
w  Niemczech. Przez długi czas trwało przesilenie 
gabinetowe w Rzeszy, wreszcie zażegnane powo­
łaniem gabinetu przechylonego na prawo, dr. Lu- 
thera. Jednak otwartą pozostawała kwest ja  kry- 
eyeu gabinetowego w Frusieeh. W  sferach poli­
tycznych Niemiec panuje przekonanie, że w Niem­
czech rządzi naprawdę ten, £ to  rządzi w Prusiech, 
Sądząc z zażartej walki, jaka o rząd w Prusiech 
toczy się od wyborów w  dniu 6 grudnia, przyjść 
cię musi do wniosku, że to przekonanie stronnictw 
niemieckich oparte jest na trafnean ujęciu tamtej­
szej rzeczywistości politycznej.

W alka ta ma fazy nadzwyczaj interesujące. 
Szczególnie w ostatnich kilku tygodniach, gdy co­
raz groźniej zabarwia ją olbrzymia afera Banna- 
tów , odsłaniająca głębię zgnilizny w życiu polity- 
cznem Niemiec.

Najpierw jednak wspomnijmy, kto sprawował 
rządy w  Niemczech i Prusiech od przewrotu z 
końca 1918 r. W  Niemczech istnieje 5 stronnictw 
głównych, kftóremi, licząc od prawa do lewa są: 
nacjonaliści, ludowcy (dawni liberaE narodowi, 
grupa mi eszczańsiko -fwietfko Hprzemysłowa) cen­
trum, demokraci i socjaliści. Po przewrocie obję­
ły  władzę trzy ostatnie stronnictwa. Koalicję ich 
nasywa się dó dnia dzisiejszego w  Niemczech 
koalicją wejmarslką, stąd, że do nich należał rząd 
Rawscy w obwili gdy została ącbwałoną w Wojom- 
rze obecna konstytucja niemiecka. W  zeszłym ro­
ku  koalicja wejmansfca została rozszerzona w  tak 
rwaną wiełką koalicję, przez .którą rozumie się do 
dziś dnia stroimktwa koalicji wejmarakiej z dołą- 
ceetuem ludowców (iStresemanna).

Przed nową konferencją 
międzyafóancką w Londynie.

Paryi. (P A T .) 12 ban. W  tutejszych kołach po- 
Suformcwasnych mówią o iprawdopod»bieó®twie 
nowej rniędzyk)oalicyjiiej konferencji, która ma się 
odbyć w związku z zapowtediziainą wizytą Herrio- 
ta i Clemmteła w  Londynie w pierwszych dniach 
marca. Miały już dojść między gabinetami koali­
cyjnymi do zasadotóczego jmrozumienia, tak, że 
pozostał jeszcze tylko do ustalenia termin zebra­
nia oraz szczegóły programu obrad. W  każdym ra­
zie na pierwszym miejscu porządku dziennego bę­
dzie kwest ja opróżnienia Kóhmji w związku ze 
sprawozdaniem międzyknalicyjnej wojskowej ko­
misji kontrolującej. W  drugim rzędzie będą się to­
czyły niezależnie od tego narady nad zagadnie­
niem bezpieczeństwa i sprawy długów koalicyj­
nych.

Londyn. (P A T .) 12 bm. Chamberlain omawiał 
dziś z władzami morsłdema i wojsłcoweim sprawę 
paktu wojskowego francusko-angielskiego, przy- 
czem podtrzymuje zasadę, że porty francuskie 
w kanale La Manche winny być w razie potrzeby 
wspólnie bronione.

Londyn. (P A T .) 12 bm. Wiflson Harris pisze 
w „Daily Nevs“, że sprawa porozumienia nriędtey 
Francją, Angtją a Niemcami w zupełności już doj­
rzała. Niewiadomo tylko, czy, Niemcy pozostaną 
wewnątrz, czy zewnątrz paktu gwarancyjnego.
Ten ostatni wypadek jest zdaniem autora ndepra-
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wdopodobnym, ponieważ rząd angielski me zgo­
dziłby się na wzdęcie udziału w akcie, mającym 
pozory nowego sojuszu, skierowanego przeciwko 
Niemcom.

Harris podnosi, że sprawa bezpieczeństwa nie 
przedstawia żadnych trudności na zachodzie, gdzie 
nikt nie oczekuje napadu Niemiec na Francję.
Istnieje jednak niebezpieczeństwo we wschodniej 
części Europy, gdzie Francja obowiązana jest na 
zasadzie konwencji wojskowej przyjść z pomocą 
Polsce w razie wojny między Niemcami a Polską. 
Na wypadek takiej wojny, pisze Harris —  gdyby 
Francja w myśl zobowiązania udzieliła pomocy 
Polsce, niewiadomo, jak powinna zachować się 
Angłja, wobec ewentualnych zobowiązań gwaraztr 
cyjnych wobec Niemiec i Francji.

Londyn. (P A T .) 12 bm. Korespondent dyploma­
tyczny „Daily Tel.u dowiaduje się, że poruszona 
obecnie w prasie sprawa projektu gwarancyjnego 
między mocarstwami zachodmenri nie może być 
w tej chwili omawianą między Berhnem a Lon­
dynem, jakikolwiek projekt taki w formie nieofi­
cjalnej został zakomunikowany gabinetowi i znaj­
duje pełne poparcie rządu angielskiego. Ogólnie 
jednak spodziewają się, że rokowania w tej spra­
wie z Niemcami odbędą się dopiero po rozpatrze­
niu jej przez aljantów.

Koalicja wejmarska straciła większość w  par­
lamencie Rzeszy podczas wyborów z 4 maja ze­
szłego roku. Stąd rozszerzenie jej na terenie Rze­
szy stało się koniecznością. A le na tle zbliżenia 
w polityce zagranicznej między stromrictwaini boa 
licji wejmarskiej a ludowcami już przedtem po­
wstała wSefca koalicja. Inaczej jednak kształto­
wały się stosunki w Poruaiech. Tam aż do wybo­
rów z 6 grudnia koalicja wejmarsfoa była dosta­
tecznie silna, aby rządzić sama bez ludowców. Je­
śli zaś dopuszczono ludowców do udziału w rzą­
dach, to tylko dlatego, że ludowcy byli potrzebni 
ze względu na sytuację polityczną w Rzeszy. Po 
wyborach z 6 grudnia położenie się zmieniło. Koa­
licja wejmarska utraciła większość w Fejmie pru­
skim. Dopiero z ludowcami tę większość mogła 
stanowić.

Na terenie Prus okazała się konieczną wielka 
koaBcja. A le tymczasem rozwój stosunków na. te­
renie Rzeszy poszedł już dalej. Tam ludowcy od­
mówili udziału w wielkiej koalicji, stawiając po­
stulat koalicji prawicowej, obejmujące oprócz nich 
nacjoaiaJistów na prawo i centrum na lewo. Do ta­
kiej koalicji doszło i owocem jej jest rząd kan­
clerza Luthera.

Po utworzeniu się gabinetu dra Luthera nacjo­
naliści przypuścił szturm do Prus, gdiaie rźąd so­
cjalisty Brauna postanowił nie ustępować, mimo 
wycofania się ludowców. Wówczas nacjonaliści

postawili wniosek o wyrażenie nieufności dla rzą­
du Brauna; wniosek ten uzyskał nieznaczną więk­
szość głosami nacjonalistów, ludowców, kilku
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grup drobniejszych i komunistów. Braun podał się 
do dymisji, tece został znów wybrany głosami 
stronnictw koalicji wejmarsłdej. Większość była 
tak nieznaczna (2 głosy), że Braun wobec trudno­
ści, na jakie natrafił przy kompletowaniu gabine­
tu, podał się porać drugi do dymisji. Onegdaj od­
były  się w sejmie pruskim znów wybory na. pre­
miera; wybranym został dr. Marks, b. kanclerz 
Rzeszy z partji centrum. Glosowały m  nim stron­
nictwa koalicja wejmarskiej. Z przebiegu walk
0 władzę w  Frasiech uderza zwartość koalicji wej- 
marskiej. Wprawdzie w koalicji te j następuje 
przesunięcie na prawo, bo ster rządu pruskiego 
przechodzi z rąk socjalisty do rąk centrowca, ale 
charakterystycznym jest sam fakt trwałości koali­
c ji wejmarskiej na terenie Prus, choć w Rzeszy 
przestała ona istnieć z chwilą powstania rządu dra 
Łuithera.

Na podkreślenie zasługuje tu jeszcze jeden 
fakt: początkowo ofenzywnie o rząd w Rrusiech 
występują nacjonaliści, w  ostatnich zaś tygo­
dniach inicjatywa przechodzi w ręce stronnictw 
koalicji weimarskiej. Gdzie przyczynia tej żywo­
tności i ducha ofensywy koalicji wejmarskiej V 
Powiedzieliśmy wyżej, że wedle opinji kół polity­
cznych niemieckich rządy w Prusiech to rządy 
w Niemczech wogółe. Musiało coś w  ostatnich 
czasach zajść, że walka właśnie o rządy w Pru- 
dech stała się tak zacięta.

Sądzimy, że wyjaśnienia trzeba szukać w afe­
rze Barmatów. Afera ta skompromitowała socja- 
Estów w pierwszym rzędizae, ale też całą koalicję 
■wejmarską nie w mniejszym stopniu. Na usługach 
Bar mat ów stali przywódcy socjalnych demokra­
tów: Bauer, Scheidemann, Hełlman, ale także 
przywódcy i ministrowie z centrum i demokratów. 
Takiej korupcji i takiego poniżenia godności poli­
tycznej i osobistej, takiej niztoości etycznej cha­
rakterów, nie notowały jeszcze kroniki demorali­
zacji politycznej w ż&dmem państwie. Socjalizm 
niemiecki, owa durna socjalistów' wszystkich kra­
jów  europejskich, leży dziś w błocie hańby. Ale 
w  rynsztokach niesławy znalazły się wogółe gru­
py i czynniki, które objęły rządy po przewrocie 
z r. 1918.

Gdy sobie to uświadomimy, to rozumiemy dla­
czego dziś koalicja wejmarska nie chce wypuścić 
ze swych rąk steru rządów w Prusiech. Obawia 
się miecza sprawiedliwości sądowej i potępienia 
przez masy. Kompromitacja lew icy niemieckiej

byłaby w odą na młyn prawicy.
A le nam chodzi nie o stronnictwa w Niemczech

1 o ich wzajemne porachunki. Narzucają się nam 
refleksje głębszego charą k teru: co sądzić o życiu 
poiityczmtem i morałnem współczesnych Niemiec? 
Przyznajemy, że do zmysłu politycznego i moral­
nej wartości prawicy niemieckiej nie mieliśmy ni­
gdy wielkiego zaufania. Nigdyśmy nie widzieli 
w  niej cech podobieństwa (|o nacjonalizmu fran­
cuskiego, do faszyzmu włoskiego, czy konserwa­
tyzmu angielskiego. Wszystkie bowiem ostatnio 
wymienione ruchy w swym programie ideowym od­
pierały się o przemyślenie istoty, przeznaczeń i za­
dań narodu w nowoczesmem pojęciu, w  swym zaś 
programie politycznym czerpały z ducha mas de­
mokratycznych, ich instynktów narodowych, 
z ich patrjotyzmu i z ich woli wznoszenia narodu 
na coraz to wyższy poziom polityczny, cywiliza­
cyjny i moralny.

Początki i przeszłość nacjonalizmu niemieckie­
go są zgoła inne. To była niegdyś grapa, popie-, 
rająca na ślepo zamysły i plany Hohenzollernów. 
T o  byli junkrzy pruscy, umiejący tylko objawiać 
ewą butę i na wszystkie strony pokazywać 
5 -pięść11. W  ostatnich kilkunastu łatach pirzed 
wojną, został nacjonalizm niemiecki głęboko zde­
moralizowany, gdy stał się powolnym chwalcą, 
służką i wykohawcą niepoczytalnej megałomanji 
ostatniego Hohenzollerna i jego osobistej polity­
k i, która musiała doprowadzić do wielkiej kata­

strofy wojennej, a w konsekwencji do klęski N ie­
miec. Nacjonaliści są odpowiedzialni ża wojnę i za 
klęskę Niemiec. Stąd śmieszne są ich utyskiwania, 
że winę klęski niemieckiej w  r. 1918 ponoszą ci, 
którzy spowodowali przewrót republikański. Prze- 
dewszystfciem ścisłość: Upadku Wilhelma II. nie 
spowodowało żadne stronnictwo niemieckie, był 
on zresztą bożyszczem i socjalistów, ale klęska 
wojenna i politycszm i tylko klęska.

Uważamy, że nacjonaliści współodpowiedzialni 
za politykę Wilhelma II. nie mogli objąć władzy 
w r. 1918. Gzy mniejsza odpowiedzialność ciąży­

ła na socjalistach i innych _ stronnictwach, do któ­
rych rąk władza nad Niemcami przeszła, tego nie 
będziemy rozstrzygali. F&ktem jest, że od roku 
1918 rządziła w Niemczech koalicja wejmarska 
z socjalistami na czele. Dziś ta koalicja została 
doszczętnie i w sposób niesłychany w dziejach 
skompromitowana w aferze Barmatów. Czyż 
wszystko to nie świadczy o olbrzymim zamęcie 
politycznym i moralnym Niemiec dzisiejszych? 
Jakżeż na tern tle wyglądają ich pretensje do re­
windykacji na naszych ziemiach zachodnich?

Rewizja u p. Wasyńczuka.
Wąrsmarwa. (Tel. wł.) 13 ban. Do Warszawy przy­

był specjalny sędzia śledczy p. Wotnjago, który prze­
słuchał uikranńców Wasyńczuka, Cauctzanaja i KjozJŁcj 
kiego, wydajnych sądowi za nadużywamlie naetykalnfo-

śoi poselskiej dla cdów anftpaństwa wyah. Prassto- 
chanKie odbywało się w hotelu, patzyczem sędzia patue- 
prowadzi reiwizję w pokoju hoteSoWym jak też oso­
bistą rewizję Wajsyócaaika.

Bunt chłopów przeciw bolszewikom
7j Ukrainy niedaieiko granicy polisidej etzenzy się 

coraz eiSmdeg bunt chłopów przeciw- władzom sowiec­
kim. Na naszej granicy widnieją ciągłe tłumy. Chcąc 
•uspokoić bunt chłop (ki, rrząid Słowictów wysiał kom­
panie kamę, które pod/patagą ztamłtioiwiane wisto. Mniej 
Gruntowanych dhtoipów starają się Sowiety uspokoić 
przez wygładzanie mów. W każdym razie statystyka 
wymordowanych dotychczas dygnitarzy sowieckich 
wykaiznje, że powstanie dhtopów szerokie przybiera

rozmiary. I tak koto Fostona wymordowano z pocmąjfc- 
ikiem stycznia cały eow-komitet .jbiednoty"1, 20 srty- 
czniia za mordowano komisarza bołiszewidkiegio Kjoto- 
wiejczyka, 21 stym. bom. Matusiewicza, 28 styefc. 
kom. Grincera, 27 styoz. sekretarza komsom. Rahu- 
s>aara, 29 styciz. konósarm Czarnołsnewi-cm.

Bobko we wfri Puistynki km^oomłkorw. Dnia 30 
styaz. zabiło 30 osób z konsom. Sprawcy tych ws*y»t 
kich zajść nie został! wykryci.

FUNKCJONARJUSZ SZPITALA SZPIEGIEM.
Warszaiwa. (Tel. wł.) 13 ban. W nocy dokonanto- re- 

wfesji u jeditiiego z tofcejon^juszy w szpitalu ujazdoiw 
sikam, u którego miescfcał 33-łetmi imżyinficr drogowy 
Iwaja Muchim. ^ailezionfo u nJfego dokładne pikajny gnâ  
mic, terenów pegranflozniych i t. d. Miuchiwa anestato- 
wanto pod zarzutem szpiegostwa.

' ENERGICZNE ZARZĄDZENIE NA KRESACH.
■. Warszawa. (Tel. wł.) 13 hm. Na posiedizendu komi­
tetu póDityctanego rorzipiatryiwano oikóGtntik ministra spr.
wewm., dotyczący zgromadzeń. Okólnik fen jest pod­
pisany przez ministra .Ratajskiego. Wiceminister 
Thugutt choć nile popiera projektu nie czyni z powo­
du tego okólnika kwestja gabinetowej. Oka/zuje się, 
że prawnicy, interpelowani w tej sprawie, uiznall wy­
danie takiego okólnika za oparte na prawie.

PROJEKT REFORMY ROLNEJ WKRÓTCE
BĘOZUfe GOTÓW.

Warszajwia. (Tel. wł.) 13 hm. Rząd zajęty jest opra­
cowywaniem w prłzyspie^zfomem tempie -projektu re­
formy rolnej. Po jego zakończeniu., prawdopodobnie 
w  ciągu najbliższych dm.i, zostanie projekt, przedłożo­
ny Sejmowi-.

NOWY WICEMINISTER PRACY.
Wairtsaaiwa. (Tek wł.) 13 t o .  Nominacji p. Jankow­

skiego na wiceministra pracy należy oc&ękiiw&ć w cią 
gu dna najMiższych. Wszelkie formalności, związane 
z nominacją., zostały załatwione.
MARSZALEK TRĄMsPCZYŃSKl WYJEŻDŻA NA

URLOP.
Warszawa. (Tel. wł.) 13 bm. W najbłażsizynn czasie 

wyjeżdża na 4-tygodniewy wypoczynek marszałek 
Sejmu Trąmpcizyński. Zastępować go będzie wice­
marszałek kiś. Stychel.
0  OBSADZENIE WOJEW. STANISŁAWOWSKIEGO

Warszawa. (Teł. wł.) 13 to . Obtsadizenie wojewódz­
twa stanfetowiowskiegio nastąpi w przeciągu dwóidh 
tygodni. Kandydatura p. Zapały zupełnie odlpadło. 
Obecnie jest rozpatrywana- jedynie kandydatura Des*- 
łogeea i kandydatura urzęd^^^ka wojewódzkiego m  
Lwowa Woózickiego.

SAMORZĄDY WINNE PODNIEŚĆ SZKOLNICTWO.
. Warszawa. (P-\Tj. „Kujrjer Warsfzianyskia. -W spra­
wie budowy szkół zjazd rad szkolnych powiziął u- 
chwałę następującą: Zjazd jest z dnia, że wielka, a za­
niedbana sprawa budowy siakół może i powinna być 
skuteczna i z pożytkiem dla Państwa załatwiona tyi 
ko drogą o-bowiązikewego wizdiosizenia ceirocznie przy 
najimniej jednej dziesiątej części budynków przewi­
dzianych w  sieci siztkolnej w każdym powiecie. W y­
datki Inwestycyjne na budowę pomieszczeń dla szkół
1 dla nauczycaelii oraz koszta urządzeń wewnętrznych 
winny być pokrywane bądź z budżetu ogólnego o. ile 
dochody zwyczajne samonządów na to pozwalają, 
bądź z pożyczek. Zjazd uważa ra konieczne, aby bu­
dowę szkół ujęty w w o je  ręce czynniki powiatowo.

Do powiatowych komitetów winni wchodzić przol- 
stawuciele rady szkoJnej oraz lekaaze sizbolui.

Sejm niemiecki w Raciborzu.
Warszawa- (Teł-. w<ł.) 13 bm. Pierwsze posiedrzenfte 

sejmu naentóeckiej parofwln)cji górtrlaślądkiiej odbyto finę 
w Rajcibomi. Przyjęto zaraz ua pooząitlku recoofcicj  ̂
protestującą przeciwko pnoewlc&aanht wycofajrlla wojak 
aljaii^ckicłi zje strefy Ko(lońskie(j. Po3fto?owilo(UK> utwo­
rzyć w Raoifenmzu Baoik Góranońląjś(k& z kapitałem 4 
mtł.fornów marek. Siprarwfa godła góini^ośląsikiego zoetita- 
ła odroczom. Niatomfiajsft zgodzono się na barwę nfte- 
ibiie^ko-ztotą, kolor książąt 'trwu nirj<

Katastrofa na morzu.
Rzym. (AW ). W póbli&u Korfu zatonął wtosM ma­

tek „Sarah“ z kidunkiem cementu. Zginęło 23 osoby 
z  ratogi. , - i ;

Dość socjalistycznego błota.
BerHio. (AW ). Były sefloretanz stanu, dr Miiher, wy­

stąpił z tpiarftijfi sK>cgaJ^emK)krart,ĵ  motywując krok 
srwój ekofmproonntiCMwantom ptrzywódjcćiw' portjł w  afe­
rze Bammata. Miiltor wstępuje' do parbjł detmókratycff-
nej.

OBRABOWANIE WSZYSTKICH GOŚCI HOTELO­
WYCH.

■Paryż. (AW.) Z Madrytu tele-grafuiją: Duży boteł 
niedawno tutaj otwarty stał się dzisiaj rano widio- 
wnią niebywały <lotyohcza^ sceny: Wszyscy goście 
i- cała służba hOitetowTa zjbudzdli się o znacizme później­
szej ponze, niż źwyMe i izor̂ rważyln, że w pokojoci 
ich jest wstzystko potwyntosaoite. Otoazato się, że zbro­
dniarze za pomocą jtakiegoś środka usypiającego u- 
śpili wisizysitSdich w hotolu baiwiiącyich gości, poczed 
splądrowaill ich pokoje. Ślcdt^two potioji madrydkieś 
dotyidtctzas beizidkutecizne.

KATASTROFA W KOPALNI.
WaiTSDoąwa. (Tel. wł.) 13 hm. W ksopailini Munster  ̂

Stein w Dortmundzie nastąpił wybuch gazów, wsikw 
tek etzego 80 góralików zostało odciętych od świtato 
Doitychctziasi nie zdołano nikogo uratować.

Z  pamiętnika Forda.
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Przegląd prasy.
Prmbm polska o koflkonbde. —  D a t o  s*c*egóły
0 Barmade 1 jego catr wooych pupilkach. —  Pol­
scy B&imad w mtendauttirach. —* Kazanie „No- 
wego Dziennika44. —  Zaderaole Śladów Barmata.

Kraków, 13 luitego.
Wiadomość o konkordacie watykańskim z Pol-

Oką przyjęła prasa polska z zadowoleniem. „Gaze­
ta Wai«®aiwska44 podnosi:

^Podjpgeaaiae taonkoirdatu. m  Stodicą Apostolską 
jje&t dla PoLsM' aktem cfaadosftegp zmąciłenfia polfi- 
tycrzaiego i mJGtrctaego. Ntamesaoie dzidki teamu sto-

: BKMułd miięjdłzy Watyfk&mem a Poilsłką wchodzą na
j drogę ustaOmą d wyrównaną. Stanowisko Sftoilij- 

« . ey Apostodfclkiieg w  świede, a specgiallime w  Euro- 
Pfe wschodniej, jest tego rodzaju, że dokładne 

f  . urogtulLofwiajni© spaw  wiążących Rodlskę, jako pań- 
f* fefcwto 'katiOlitcMe, ze Stolicą AjpostoLsiką rozshnzy- 
t gnie srzereg wiszących dotąd wą/trpdiwoścd; powto- 
ł no tez wywołać w społeczeństwie po&skiksm żywe
1 ttjadownodenfiie i radość. Należy wyrazić wdziędz- 
f bóść autorom kiomiklordaitai tza ich toarmonijmą,

ttgodną współpracę nad dizaełean, które w hii&tofrji 
stosunków Polski ze Stofeą Apostolską zajmie

- rttewątp95iwli)e wybitne miejsce i przyczyni. się dio 
frch zaeceśnieiua, ptnzyjta/zmego i serdecizoiiego sto- 
paniku44.

Również „Glos Narodu44 wita wiadomość z ra- 
Ooócią:

„Podpisany w  dniu 10 bm. konkordat PtodłsM 
»e  Stolicą Ajpostodską stanowi nowy etap w roz­
budowie polskiej państwowości. Nde zapewnia on. 
państwu naszemu ani' militarnej, ani gospoda^ 

[ #łaej pomocy, jaik traktaty i przymierza z świec­
k im i państwami zawierane. Jest natomiast 
rtwierdzeniem starej naeccej tmadycĵ  która od za>- 

i EftOjfa dziejów maszej pajbliwiowwśd wyrażała sfię 
m (faaedajfctóie praez kult
fcaitoffdtich, lacińsikfitóh ideałów i przez widoczny 
państwa z Rzymem stosunek".

Tylko „katolicki44 „Casas44 wprowadził zgrzyt 
'W chwili, gdy należało wstrzymać na moment kłó-
tibie partyjne.

■Zachodzi słowem obawia, by- reeuiłtatean szyb­
kiego, kto wie, ozy nie m  szybkiego, przeprowa­
dzenia rokowań fconiko<idatoW^ Stani­
sława Grabskiego nie będżie długa i namiętna 
dyskusja sejmowa o niewiadomym jeszcze prze- 
itóegu i rezultacie44.

Od siebie zaś ani słowa radości. W arto zapamię­
ta ć  tą perfidną robotę „konserwatywną44 i... „ka- 
itoBcką44!... W  żydowskim i socjsalistyemym „Na- 
praodzie44 przyjęcie zgodne z rasą i wyznaniem 
Baafkera i Feldmaima:

„nie ulega wątpiiiwłości, ze Rzym wySaonzysłoł 
precedens z Baworją. Tern odpowieda2i!a]liniejsiza 
walka czeka w przyszłości misa. obóz i wszyst­
kie żywioły postępowe w Poteoe44.

Dłaczego nie ulega wątpliwości i na czem szpal­
towe bzdury „Naprzodu44 są wogóle oparte —  
da. moh f  szukać tych szczegółów w artykule.

Go wczorajszego zestawienia czerwonych pupi­
lów  Barmata warto dodać jeszcze głos- W ł. Rab- 
ofelego w „Kurjerze Warszawsldm44 o tej sprawie:

„Kito tam w tycJh NlTeurucjzech socyałistycjznyoh 
■de brał prezentów?! Prasa, posłowie, ministro­
wie, urzędnicy, najgłośniejsze imiona, najwyżsi 
dygnitarze państwa! Naiwieit kanclerz Rzeszy -nie­
mieckiej, towarzysz Bauer! Zaparł się wpraw­
dzie! jakoby brał pieniądze, ale zaprzeć się nie 
mógł. że brał t. zw. ^i^tegajbenipakete44, cszyfld 
■ róanemi podarunkami. A czego tam nie było?!

I dalej: Były ministor poczt, Hoeifle, wziął 500 
ósołarów; dr. Hełbig 200 tysięcy firanko^7; prezes 
ł^jencji duesseldofrfnkiej, Oruetzmeir. 4 tysiące 
Iranków: poseł sasiki w Berlinie, Gradna.uer 1000 
gtódenów WendeTSikicb.

A poza. ten kosztem Ba miotów córka pojsła 
^oc^litett^o2n)e!g!t>, HeijfenamftUa, spę<Mła waflcacje 
m S®wajcarjfl Były pnzyiwódca socjaliizimu, jego 
fftłuba, jego głofwa. Scbeidłemann, obean-y nadL 
tkmnEstjz w KasSieJ, żył, pi} i baw® się wraz z żo­
ną przez 6 tygodni w Zajnjdyort, a rocfeuniek bo- 
tctotwy zaiplaicnł... Bammai. Ploseł Wiss-d i jeden 
b głównych kierowm.iików pa^tji solistycznej, 
!Wdb, wyjeżdiżatDi porę rajzy na wypoczynek do 
HofentdiP I znowu Bammot optec® koszta tę} za- 
towy. Radca fi/nansotwy, Róbe, przyjmował z 
■rdzRęcłzzn ym tuśmiechem ,̂ pacdkił< od Ba miot ów. 
Tajny radca, Haibenje, otm^mal od tych samych 
iWwadańoJów luttosmaowy atuttoknoibil i dwu serwi­

sy porcelany wartości 200 zftojtych. Prezes poli­
cja, Rtohibetr, urząjdizal uccjty LuikuMusowe z dama­
mi za pŁeniąKkie Bonmaitów44.

Istne piekło korupcja, zniszczenia moralnego, 
deprawacja, upadku, zgrozy!... A  nad tein wszyst- 
kiern: Czerwony sztandar wieje ponad... trony ? 
Wiefflka iron jo tych słówd... Dziś po Sarmacie mo- 
żnaby już na 1-go maja śpiewać: „czerwony szton- 
*dar wiedzie nas pod... kluczyk!,..44 A  w Krakowie 
do Michała !... Rabski w- dalszym ciągu swoich 
„kartek ulotnych44 opowiada ciekawe, autentycz­
ne zdarzenie:

. ,^Przyjeżdża do Warszawy żyd lwowski i« m- 
fwiera kontraiklt z intendenturą na duże iłloócfi 
siana, iyd-sołsicz! Ma stosunki! Umie „robić 
z  wójcikiem44. Chwali 6ię przed mEodszymi ofice­
rami, że on... ten tego... do chce, przeprowadzi: 
„Piana nie będzie, a ja będę44.

Alle trafił na takiego majora, (który się nie 
(boi. Odjy żyd dostawił siano, odrzucił mu poło­
wę, bo było zgniłe. Żyd odwołał się do 'komisji 
kontrolującej, ale i tam nic nie wskórał. Siana 
nie przyjęto. Więc żyd przysłał majorowi „pacz­
kę44. Major odesłał 'bez odjpSeczętowania i zora- 
{porłtofwał iwłJadzy. Nazajutrz żyd przyszedł 
z wielkim gwałtem: „Plam mnie obraził, ale ja 
się nie gin lei wam. My musimy z solbą pogadać na 
osobności, w kawiarni44. Major znów raportują, 
a iwładza mówi mu: „Idź pan i  wysłuchaju.

Kawiarnia. Ptrzy stoliku major i żyd.
Żyd': Jaką pan ma pensję ?
Major: 600 złotych.
Żyd: Ja panu co powiem. My się pogodzimy 

z tem sianem, ale pan musi być minteresowa- 
ny w geszefcie. Pio cjo się (kłócić ? Ja panu płacić 
(będę drugą pensję.

Major (po cthlwili namyfełu): Hm! Ho ryzyko­
wna rzecz. Ja się muszę namyśHieć.

Żyd: A -więc... do jutra.
Major: Do jutra.
Mlâ jor ;|X) raz trraci rapłorfuje siwej władzy, 

a władza każe rirni przyjąć pieniądze, aby mieć 
.dowóid namacalkiy pezeciiw żydowł.

Noiwe spotkanie w kawiarni. Żyd dąje majo­
rowi połowę pensji miesięczmoj, czyilli 300 zło­
tych, i obiecuje-, że drugą połowę przyśiTe przez

posłańca nazajutrz po południu. Oficer otrzyma­
ne pieniądze oddaje swej władzy i prosi, aby 
(przysłano do jego mieszkania dwóch ajentów, 
którzy przyłapią in flagranti faktom. Tak się
też stało.

Zatrzymano posłańca z pieniędzmi. WySpte* 
wał, foto miu je dał, i zeznał, że tego żyda sana 
dobrze, bo często nois-i od niego paczki dla róż­
nych wojskowych.

iSjprowa była jasna. Dtowód usiłocwtanego pnde- 
żupstiwia był bezwzględnie przepnorwadtzony, więc 
żyda niezwłocznie aresztowano. Ale... ale tu roz­
poczynają się anoM zapytania.

Już po kilku dniach żyda wypuszczono z wię­
zienia m  kaucją 10 tysięcy złotych. Hm! Co ma** 
czy 10 tysięcy dla człowieka, kftóry rozporządza 
(krociami?!44

Polski Baraiat!... Iluż ich kręci się w naszem 
wojsku ? A le mimo to żydowski „Nowy Dzienmk" 
■ubiera fcogę sprawiedliwego sędziego i z wysokich 
wyżyn prawi kazanie:

,;PW iedzmł ktoś, że tyłko państwo zdrowe 
może sobię pom*oilić na ujawnianie takich skan­
dalów korupcyjnych. Gdyiby tyiliko można mieć 
pewtność̂ . że wszystkie te afery nolSeżą już do mi­
nionego okresu powojennego, że ta księga nie­
sławnej przeszłość;! jest już zamknięta i wszyst­
kie zartadki zgaillizny moralineg zostały jiuż pnzez 
organizm.wypełnilięte... Ddlebo moralnej odbudo­
wy śiwiafa jest wszak bardzo dężMe, znaoanie 
•cięższe niż jego odbudowy ekonomicznej!44

Zamiast tej koanedjanjddej pozy ogłoście spis 
B armat ów ze Stradomiia, propagatorów i udzia­
łowców tajemnych i poddeannych afer, spiszcie 
publicznie wszystMch żydów, którzy dzień w dzień 
okradają wojskowe mtendantury, dostawców, któ­
rzy żywią żołnierza stęchlą mąką, korne zgniłem 
sianem. Barmat jest żydem. Nie zacierajcie śla­
dów jego żydowskiego pochodzenia!... Jest on 
w  tej chwili symbolem deprawacji i moralnego 
zniszczenia, jakie żydostwo podessas wojny wpro­
wadziło w szeregi aryjskiego społeczeństwa!.., 
I na nic tu pozy, na nic togi!... Żydostwo całego 
świata musi wziąć odpowiedzialność za aferę Sar­
mata!... Otn wasz rodak, z waszej krwi, z waszego 
półświatka zbrodni i oszustwa!... KI. Hr.

0 odebranie koncesyj tym,
którzy nieprawnie je posiadają.

Na wczorajszem posiedzeniu komisji skarbowej 
rozpatrywano w dłuższej dyskusji wniosek w spra­
wie rewizji dotychczasowych koncesyj sprzedaży 
przedmiotów objętych monopolem tytoniowym. 
Chodzi tu w pierwszym rzędzie o rewizję koncesji 
tytoniowych, solnych 1 spirytusowych. Wniosek 
ten popierany z całą eaergją przez Związek ludo­
wo-narodowy zmierza w pierwszym rzędzie do o-

debrania licznych koncesyj, które dostały się oso­
bom niepowołanym i protegowanym, a szczególnie 
żydom. Po dłuższej dyskusji odesłano wniosek ten 
do podkomisji.

W  komisji budżetowej trwa dyskusja nad budże 
tem Ministerstwa spraw wewnętrznych, —  w ko­
misji administracyjnej toczą się obrady nad usta­
wą samorządową dla gmin miejskich.

Obrady Sejmu.
(W  ładnym towarzystw^ znalazł się p. Korfan­

ty. —  Zaprzysiężenie pos. Jasauildewicza.
Wczorajsze posiedzenie Sejmu rozpoczęło się o 

g. 4-tej popołudniu odczytaniem wniosków Proku­
ratury w sprawie Wydania pos. Korfantego, Ilko- 
wa, Łańcuckiego. Sprawę wydania tych posłów 
odesłano do komisji prawniczej.

Przed porządkiem dziennym odbyło się uroczy­
ste zaprzysiężenie posła Jasiukiewicza, który jak 
wiadomo wszedł do Sejmu z Ksty Związku ludo­
wo-narodowego na miejsce zmarłego wicemarszał­
ka Sejmu śp. dra Zygmunta Seydy. Po uroczystem 
zaprzysiężeniu przystąpiono do porządku dzienne­
go. Na pderwszem miejscu rozpatrywano sprawę 
przepisów weterynaryjnych i przepisów dotyczą­
cych ochrony zwierząt domowych na wypadek 
wybuchu epademji.

Nareszcie bezpośrednia komunikacja
Polska— W łoch y— Szwąjcarja.

Warszawo. (AW ). Od 15-go do 30-go styccmm b. r. 
w Bemie szwajicarsiklim odbywała rfę (kmfereoeęa 
przedtefiawoiciieffi1 mliinałsitersftłwa fooiea w spawie be^io- 
średniiej ikoomMiilkacfli osoboweg i bagażowej międtzy 
Polską a Stzwajconją, WBochaani1 i Austalją. U^aioirLO, 

Ht od dam 1-gio br., tj. od chwiM 'Ukońasieuia

Ikionlćcim.ydi pmac praygoftewaw.cr^ycłi, pobcy pasaże- 
rowtie będą -miogiii nabywać M M y kolejowe w, Wars za 
iwie, Kmlkjoiwie, Dwiowie, Katowiieaćh, Eteiedsieatch, 
Wilnie, Łodzi i Gdańsku do Genewy, Lozanny, Btatzy- 
lejfi1, Davos, Sit,. Moriftz i Zdirycta. Jeżedi dhod-zi o ko- 
imuinilkaąię z Wtoah&mfr, to z wyżej wymimiKmyeh sta- 
eyj polsikieh z dodaniem Częstochowy będzie można 
nabywać beizpo&redintie biułety, oraz bezpośrednio na­
dawać ba-gaż do sfacjji Wenecp, FiÓTen ĉja, Medjolan, 
Rzym, Neapol, Brfndafzi i Memno. Do teapośredniiej 
sąsiedniej kiomfiunilkaeji z Aust.rją, łąmonydh jest 40 
staeyj poiskioli i 33 ausstT'ja.(&ae]i.

Dwaj Polacy wchodzą w skład 
giełdy gdańskiej

Gdańsk. (AW ). Na posiedzeniu kjomSKeiu gWklorwe- 
go zostali wybrani do tego koanlirteftu dwaj Bodący: 
dyrektor Riehońsiki i dyrektor ZlbąsM.

Nawet na emigracji kłócą się.
Gdańsk. (AW .) Z powodu niieporotzumdeń w para- 

£ja rosyjtsikiej w Gdańsikni z pa^boszetzem miejsocKwym, 
przybył w tych dniiaeh na śiliedżtwo biskup fpra-wo- 
sławtny TMion z Berlina, fatócy 'zoibawi w Gdańsku 
dwia dni Jest rzeczą bardzo charak/terystyczną, ż© 
Gdańsk 'poddiega episkopatowi ptrawios&uwnemu w Ber- 
lińie, nie zaś episkopatowi wtamcawskaieinw.
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Ostatni czas przyjść rolnikom f o y  przedwcześnie nie urabiają nam opinji
z pomocą

{Mtafepoiyae Towarzystwo Rotóccae wysłało. pod a- 
drasem premyera Gtnałbfeiki3e-gK> l-fet mstępującejj treści:

‘NfoaMtyan i chyfba już dostatecznie stwierdzonym 
faktem jest, że nok 1924 był nokiem niebywałej Mę- 
sfci nieurodzaju, kłtóry ogarnął znaczną część polskich 
:ad©m, a ruajwtęoej Małopołsfcę.

CNlau znaczenie tej mebyw&łęj Męski Małopolskie To- 
■worzyst/wo Roin Leże je®zjciae w  Iocfe roku ubiegłego 
awirócało uwagę Rtząidu, JaJk również na skutki tejże, 
©raz razmozyło, i© lfeay w pEonw^aym rzędzie w Inte­
resie Państwa prmyjMe z  pomocą rokk-tiwn piraez do-, 
atarozienile zboża do siewu tak w  jesieni 1924, jak na 
©rfosnę r. b.

Akcja, którą piraiefljrowadzonjo w jesieni, chociaż nie 
byłą wystarczającą, z powodu sMznpkści toiiduf?®ójw% 
©dinitosła pnzi&ciiież ten skutek, że pewna część gruntów' 
ooo&tato oztónamfi obsianą. Prowadzona obecnie pirzez 
•Iteąki akcja pomocy si-ewnoj na sezon wiosenny, już 
obecnie wskakuje, że jest znacznie spóźmsną i zupeł- 
infie ntferwystorczającą, a sposób jej przeprowadzania 
prtzeiz wtładre rządowe chybia zupełnie celu.

Powszechnie jeąt rzeczą w&ądjoonią, że Btffózte nąjpe- 
Bymastyczdllajtsze zajpaftrywainlla co d o ' rooanSiairów klę­
ski przewyższyła rzeczywistość. Ltulnjość roMScąa w 
Małopoisce bea wtzjględju rta ofosząr posliadianiąj zliemii-, 
a njajwet w gospodairstwiaich 1 wysftkSej kułturze, riks 
asa zupeMe zboża do saewu i w całym, bardzo lókaz- 
nym szeregu powfSatów pantaje }uż dzMaj głód. W y­
razem tego k&tiastirofaduego stlamu i rozgorycjzenosa 
wśród ludności? rolniczo j, są- z  dniem każdym napły­
wające do nas -pisania, delegacjo, oraz masowe zebra­
nia i wiece rolln.icize po powiatach, wiolające o po-
«OC.

Kionsekwen.ęje tęgo stanu rzeczy dziś są już wi­
doczne. NlieohsiBartie dużych obszarów musd spoiwodo- 
wać w roku nąsftępinym brak środków ajprowizkcyj- 
oych, a głód ten nraże dojpirtowądzać do bairiĄzo daleko 
Idących olaisitępstw, a więc może spowodować fetnmm* 
ty I zaburzenia, które już dziś w niektórych powia­
tach dają się zauważyć.

£  obowiązku uważa my zamnacizyć, że w ibtebes-ie 
'Państwa leży przcdewsizystknieoii przĵ sfpdeszjeofie i raz- 
fiBerzedŁe rropoczętej akcja s&etwusej, jak również urn- 
ebomiienue zn̂ jczaD:jejszyTch funduszów na razp0 *azęc®e 
robót publicznych we wszysrtMch powiatach MołotpoS- 
rfri, celem dostarczenia głodującej tudniości rarotofcu.

(MatopoMcie Towiatnzysrtwo Rotnicze ze swej stromy 
wyczerpało wsJzysfókiie środki, Słnsjtójujątae Istotny stad 
raeczy, albowiem tsaik w pismach, ustnych przedsta­
wieniach, jak i przez speo]aftn(e delęgacje' prẑ KtodaiWl- 
io go Rządowi.

Stwierdzając to jeszcze, Małopolskie Towarzystwo 
Rokicze zmuszone jest zwrócić po raz oistajfctf uwa­
gę Pana Prezydento na toat&stirofi&Łn© położenie roki- 
dtiwta. i na uędizę loudiności1 i' podforeślić, że w tej chwili 
decyzjia co d'o natychmiastowej pomocy speozywa- w 
Tbmieh, Banie Brezydmcie, rdkaeh, a oKlpowiSedzSad-

KAZIMIERZ N. GOLBA.

Szlakam i honoru.
(Opowieść historyczka).

3)
K a to słowo porwał się Jerzmanowski:
—  Stójcie, na Boga! Niech wam słowno rzekę! 

Zechciejcież zrozumieć, że żołnierzem jestem, jako 
i  wy, nie statystą żadnym, i niema dla mnie inszej 
tracj! stanu, jak honor! Wysłuchajcie mnie... —  
prosił przejmująco, a źrenice zapałały mu niesamo 
witym blaskiem.

Wrażenie było silne. Mimx)wroli dłonie obecnych 
opadły z rękojeści szabel.

—  Imiona wasze —  zapalał się dalej —  to Chwa­
ła ! Będą jaśnieć, jak słońca na kartach historji. 
'Miałem dla wias najwyższą cześć i uwielbienie, jak 
dla bohaterów! A le wierzyłem, że słońca takie nie 
zaćmią się nigdy; że wskrzeszą świetną tradycję 
ojców i dziadów! W ierzyłem, żeśmy związali się 
z Cesarzem na dolę i niedolę... żeśmy lepsi od Pru­
saków i AuiSftrjaków, od tych wszystkich, którzy 
mu stopy całowali, gdy .jasno świeciła jego gwia- 
Bdia! A  terasz, gdy Cesara w niedoli, gdy zdradzają 
go wszyscy, na każdym kroku, czyż Polak niczem 
od nich, niczem różnić się nie zdoła... naprawdę ni- 
czern?... Czyż świętej pamięci książę-anarszałek 
był ostatnim z wielkich bohaterów? Wybac^cde, do 
stojul panome, że posuwa się dalej, niżby m5

Ligi Narodów.
Gdańsk. (A W ). Wysoki KomSsara otrzymał od 

tymczasowego przewtwMczącego Rady Ligi Na-’ 
rodów, Franco de MeBo, ódlpowftedź na Ust z dnia 
17-go stycznia br., w którym Mac Donnel rapor­
tował sekretariatowi lig i Narodów o stanie spra­
wy pocztowej w Gdańsku. P. Franco de Mello po 
porozumfietmi się ze sprawozdawcą do spraw gtiań 
skich, p. Quinmiein de Leon, ośwładcza, co nastę­
puje: , Zgadzam się z Panem z tem, że Pan przed­
kłada Radzie sprawy, poruszone w piśmie z dnia 
17-go stycznia, rozumiem też Pańskie obawy wo­
bec istnienia wzmiankowanych skrzynek poczto­
wych w. m. Gdańsku i w  związku z obsługą poczto 
wą, której one wymagają. Zanim Rada Ligi Naro­
dów nie rozstrzygnie wyłonionej sprawy prawnej, 
jestem jednakże tego zdania, że Rada może zau­
fać razumowi i dobrej woli wszystkich zaintereso­
wanych, zwłaszcza ludności Gdańska i że może 
mleć zaufanie, iż obecnie wytworzona sytuacja, kto

ra ma potrwać jeszcze k ita  tygodni do na$bft&» 
szego posfetdztenSa Rady Ligi Narodów, me da po­
wodu do ©owych rawtMań. Wiem, że władze |dla< 
slde wydały poEcyjtne zarządzenia, aby zapobiedfe 
nowym wypadkom i wyrażam swoją aprobatę dla 
tego kroku. Mogę przyjąć za fakt, że rząd Wolne­
go Miasta i rząd potoki czekać będą z zaufazdem 
na decyzję, jaką w tej sprawie poweźmie Rada l i ­
gi i że nie chwycą się żadnej akcji bezpośrednio*.

W  zakończeniu przewodniczący Rady prosi W y­
sokiego Komisarza o zafrotmudkowanie tego pisma 
senatowi! i przedstawicielowi dyplomatycznemu 
Potoki w Gdańsku. Prasa gdańska zamieszcza to 
pismo bez żadnych komentarzy, opatrując je je­
dynie na wstępie jednobrzmiącą uwagą, pochodzą­
cą zapewne z Hura prasowego senatu, a wyjaś- 
idającą, że pismo pozostaje w związku z raportem 
Wysokiego Komisanta z dnia 17-go stycznia.

Gaz niemiecki o siie piorunującej.
Ositotauo otirzyunBuny w  Warczawfte „Stotib** zawiera 

(wytwftad z depuiłoiwainyim. firaracnacsdtm, p. Tialrttlngerem, 
jakiięgK) wpóSjpffiaoowmJk r-ediaikacyl dokonał bteizpośr^ 
tanio po odozyde, wygłteziońym pfr>ztego depuitoiwia- 
negio z powodu wytoMaizdou Niemiec w  dziedzinie ga- 
tsów txuijącydh. to prrodjuM. dtueimlilcaay, poiẑ waia- 
jąoy w razlie wojnjy w  clągtu paaui godziła zzuiwecizyć 
cały szereg m̂ asit fimncuisikŁ-oh.. = 

tDeputOiwany Tiauftltangetr- pKXtfwtierdzi{ł całą osaiowę od 
cz.y|tu, a nadto podał następujące stztcziegóły:

— Niedawno — mówił — bySiem w  jieiwtnem towa­
rzystwie, gdizrie byti mfilędizy iffLnym panofwie: były de- 
putowaąy Le Plrovoet de Laaimay, dowódca jednej z 
eskadr finanenuslkleh de Keryflills i jeden z nagjwiyibożt̂  
niemych łotfrtitoófw nletm!ier(k)iidhvdowódm estoadry nie'
(pr^a-deltMiej na odciimku wHa^nie p. de KeryJJisa.

W  czasie mzaniofwy lotmific ni<eaniedkl -oświadczył, że 
pod koniec wo-jaiy Niemcy posiadały gazy duszące o 
t>ile wprost prtoraniuyąicejj. Estedna jego ortrzymuała- roa- 
fkaz wypróbowiatnifa tyicih giaizófw imdczae pienwstzego 
boarterdowainila linamciufólkiiego odclmika. Ze 'WZgiLęklu 
■jednak na stan nzecizy na fironcle — zwycięstwo so- 
juszućlków byiHo juiż wówczas, uiewątpilaweffn — niemie-

m mm

dba kM̂ ate-na główtaa wx>La-ła odiroczyć próby z tswesoŁ 
gamami. Jeden -tyHiko z Lotników, kjtórego na ccto nSr 
izdołamo uprzedzić, zbouiibtairdiofwał front firaaiciujsiki. 
®ultaty m  przłestrrzemi’ raniej więcej trzjech HonLetirófw 
{kwodrojtowyetb. były prtzeraiiąjące.

Obecnie znów p. Tlaikitingea' dowiedział się, że do- 
śwladczania z  teató gtaizarai podjęte zostały namówią, 
w iuajwięksizej tajemdky, ptracz niemiieeMie ministor- 
stwło wiojny. Depuitołwamy paryska -za0ta'iuajw5a się, jak 
ma się w tej Siprawae aaickowyrwiać-: -czy miOczeć, b j  
nie tawoźyć opiinji pubidczinej, czy też przeciwnie gło­
sić niebejzjpieeseak t̂rwo, by stwierdzić wobec całegp 
świata potiTzeibę środków zaporbiegiaiwozych przieKW
temu etraazi^woanu orężowi w roizie .wo-jny odwroto­
wej. _

Nie poii^żestająic na- wymfadzie powyższym, redafc- 
cja jjJfotiinfo*1 zwróciła się do wrjyzsizych czynników’ 
^ojslktowycih z zapyita/niean. co nailieży sądzić w spra­
wie pogłosek, obiegających .w pnasio paryisadieg o- pio­
runujących rezuEttOłtoch, mzyslkianyicłi przez nieamieicfcą 
icheanyę wojccmą. Na pytanie swe otrzymała redakcja 
odpowiedź, że fraincruis-kiLe ministerstwo wojny żadinych 
nowych iofarm&cyj w tej sprawie nić posiada.

■ ■ t i t .  ■ ........m m m  m m m m iT i iT - i r - r i i  i rinriwirrimaBiiirTMii

mioóć za wszystkie możlSwe następstwo, spada ma ten 
czjTiu^k, który w chw® decydującej miał możność i 
c^bowiiązek działania. To wszysitko razem zmusza mals 
do publicmaego wystąptoiiia w tak wożn^ dla rsamego 
kraju sprawlie, ąby już niietylko adjpo/wjfedziiaffiniość, aie

i na to subordyaiacja pozwalała-... ale racw ie 
zrozumieć, jaska rozpacz, jakie piekło zawrzało we 
ranie, gdym  posłyszał, że wódz polski, staiy, u- 
wielbiany wódiz. chce iść szlakiem Yorku, Schwar- 
'zeoitergia, Ma-rmonta-...

Dąbrowski zbladł, .jak trup, i ręką przesłonił o- 
czy.

—  Zamilciz! —  wyrwało mu saę z u&fc. —  Zapo- 
rairuasz, że ponad wszystko jest sprawa Polski i 
tej m m  opuiszozać nie wolno! Szalony jesteś! o 
abszyt honorowy chodzi, nie zdradę!

—  Odpowiedz za zniewagę generała, za potrwarz 
rzuconą nam wszystkim! —  krzyknął Soko-lnicki.

Jerzmanowski zapamiętał się w  szlachetnym 
gniewie.

—  Tam nieraa ocalenia Polski, lecz je j zaprze­
danie, jej śmierć i niewola! —  wołał, jakby nie­
przytomny. —  Przy Rosji niema dla m s życia! Nie 
wiem, co marzą Czartoryszozyćy, którzy Cesarzo­
w i nie dali Polski odbudować, ale wiem, że rosyj­
ski minister gnić poszedł <m Sybir za to, iż przy­
pomniał carowi, że jest monarchą samych niewol­
ników... A  to straszne omeai Sperańiskiego —  to 
nic? to jeszcze nie?
\  —  Cesarz Aleksander przyobiecał nam imię i 
wolność! —  rzekł głucho Dąbrowski. —  Dlatego 
wolność tę poprą wszystkie szable nasze. Rzeczą 
żołnierza jest bić się i słuchać, dyskusję zaś zosta­
wać dyplomatom! Waść jesteś aresztowany!

iK>C[W

I

i

em wystąpiły śŵ ętUe. 
Prczydpnn MoftoipollaikfJęgia Tówan^siUwa RoHiitezego: 

W. Wlitas m. p. Sit Koauępika m. p. Dr. J. Nowak m. p. 
A. Jura m. p. J. Budzyń m. p. Br. Malik m. p.

✓

Nim się Jerzmanowski zdołał zorjentować, n*̂  
progu kwatery zabrzęczały ostrogi i wszedł oficer 
służbowy w asystencji dwóch żołnierzy z najeżo­
nymi bign-etami.

—  Odebrać mu stzahlę i rai odwach! —  skoraen- 
deTOwał Dąbrowski.

Jerzmanowski porwał się, jak zwieaz raniony.
—  Jakiem prawem?! —  krzyknął, wyrywają© 

szablę. —  Jestem cesarskim szwoleżerem i cesar­
skiej podlegam inkwizycji. Wara ode mnie! Wszak 
prawa nie macie!

Wszelako po krótkiej, choć gwałtownej szarpa­
ninie rozbrojono go i ubezwładniono.

—  Judasze! —  zahairetzał bezsilny.
Oficer służbowy zasalutował generałom i już 

skinął na żołnierzy, by prowadzili za nim areszto­
wanego, gdy jednocześańe tuż za oknami zatętnił 
po bruku gwałtowny galop i zatrzymał się m gle.

—  Kur jer! —  zawołał Knikowiecki, wychyła- 
jąc się na ulicę.

W  tej chwili ŵ |>rowTądEoaio przed naczetaęgo 
wodiza chwiejącego się oficera w zakurzonym mun 
durzę szwoleżerów gwardji.

Poznał towarzysza broni Jerzmanowski.
—  Z Fontainebleau! —  zawołał z taką radością, 

jakby przychodziła mu odsiecz.
—  Od generała dywizji, hrabiego Krasińskie­

go! —  raportował przybyły, prężąc się powinnie*ęc. a. ^
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1 dziejów tarnowskiej Kasy CSior.
T a r o t ó w *  1 0  k r t e g l o  1 0 0 5 .

W  n i e d z i e l ę ,  8  b m „  o d b y t o  s ł ę  w  t f a ł i  y y G r w f r a t a ly "  

w  T a r a o w t o w t e H I r i e  B e t o n a p S e  t o b y w a t ó s M e  w s ^ y s t k i d i  

w w r t t i łw  (w fo o S jo  5 0 0  u c z e s t n i k ó w ) ,  k t ó r e  ® t w i o r z y ł y  w  

Aaanwicu uh. rota N a r o d o w y  KoanSteł; w y b o r c z y  do 
K a @ P v  e i t o r y c d i .  K o m i t e t  w ó j w a f l a s  ; z n w i ią z ia a iy  -z t o .  D t r .  

■ P i t a u c i ś d k i i e a i i  P t u r y ł ą ,  jla itoo  p r e z e s e m  o a  c z e t 'e ,  s c d a l  

j f n w T O łZ id f l o ^ e  z ł a  s w e t f  c a y i i i v o ś < Ą ,  k t ó r e j  w y B i M e m  

było: 1 )  a id te w ta a n f iie m t iie  w y b o r ó w ,  ó ło O iJ O ff lła ia y c h  1 8  s a w -  

• ip n fta  1 9 2 4  r . ,  2 )  p t ra e a tw a B B ia  c z y n j ^ o ś t ó  p r z y g o t o w a ć  

« z y c h  d o  © o w y c h  w y b o r ó w ,  i k t ó r e  s i ę  m i a ł y  o d b y ć  i  5  

d / t y c s n i a  1 9 2 5 , 8 )  w r e & z c i e  p r z y s t a n i * ; ©  a  W a m s o J a w y  k o -  

s s f t e u n z a  d l a  K a s y  d r a y c h ,  k t ó r y  iw K a y e d ik S J e  c z y n n o - .  

S c &  s r t a n e j  s o ^ & f M y r a o i e j  r a d y  t z a w ie s i i l ,  r a d ę  n o z r w u ą -  

t z a ł ,  a  o b e c n i e  s a m  r z ą d ć z i  'K a s ą  ć h o t r y c h .

S p r a w o z d a n a ©  to . dma B a r y t y  z a w i e r a ł o  tym r a z e m  

rfSeke nnotmanjiów, odteflamBiającyih tajemnice dzśalaM^ 
Scfi socjalistów, którzy aa wsroeiifcą cenę starali się u- 
itraymać Rasę dhicnr yeh w swoiMi wyŁącznio Tęflcach. 
•Np. pofasato się, że i do list s top ow ych  i styczteto 
wych wpisał dawny eocjafetycz^y zamząd otofo kil­
kaset osób m  fesftę ptra^ocdawców  ̂totónzy wlcsale praw- 
dsawtceuBli ule byli (Ibylli to soc^aKcff z warsztatów ko­
lejowych, ze śiingowtainemi służącarml). Pionie/waż dy­
rektor KununlKÓz, lubo soejalihta, Jafco uczciwy urzę- 
dnfiik, przesizdoodBlł tomu w styczniu, przeto socjaTiśty- 
*C23ny Zarząd wypowficdsricał mas posadę, a sam doko- 
ayWał dolej spiM.

Pretoiratoa bada obecnie sprawę skrutynium eaer- 
jmSowegja, podczas którego soc^alfei UfparH się, aby 
w mocy głosów nie oWiLcaać, tyiko je zamknąć w Lo- 
'fcało, a dopiero na drugi dżiień liczyć, a tymeoas/ean 
w lokata usłały mocować drani© paauny, socjalistM, któ­
re wytffiatcHy gtosy l&t nfiesoK^JaJfejtycroiych do p l o c a ,  

#o to  się łatwo udtato, gdyż pray komasjocli wybor­
czych nie prcmrotonto toopert taUdeJac,

Diłruga też fyyAa -hifiton-ja mianowania Konijsołnaa dila 
sKaey obiofryidh. Zarząd1 bowiem rekunował pnze-cBw •zia-
n n z ą d m e a iłiło m  O k r ę g o w e g o  U r z ę d u  U t o e iz p f e c iz e ń  w e  L w i o  

w T e  ( is w e g  bw^ońredJEiiio w y ż s z e j  i b M a u e j l i )  do Mcii- 
B t e r e t . ^ t a  O i p i d d  S p o t e ł a z m e j  w  W a i r & z a w i e  i  p r z e z  p o ­

s ł ó w  s o c ^ a iH a t y / G Z K P y c h  s t a r a ł  s i ę  pama®»iwa!Ć c z y tn (rm > - 

ł c a  U u z ę d i i  U b e z p k s c m e ń  w e  L w o w i e  w  t e n  s p o s ó b ,  ż e  

B B f f i- łA e n ś r t t w o  p i r z y o h . y l ! a ł io  s i ę  d o  p r ó ś b  Z i a r z ą d u  t a r n o w  

e f c B e g o  i  w y s y f e k )  n a  p iz f c o fn t im ir n  ̂ a a n i a s t  n jn z ę d jn ^ k ó fW  

' p e  I/ w o n m a ,  Jalkfccsbś ^ t o w a / n z y ^ y * 4 z e  ■ z fw ią iz J k u  K a i s  cbo- 
r y c h  «w  K r a i k o w i © ,  k t ó r z y  „ j z n a j d O w t a lt ?  w s z y i s t U o o  w  

m a j l o p s r a y m  p o r z ą d i f c u 44... K i e d y  z a ś  d o p i e r o  © a  s k u t e k  

B a i t a l e ó  N a r ó d .  K o m i t e t u  w y b o r c z e g o  ( z e s r a li s i ę  i e -  

ł e g t a ^  z  K r a l k i o f w a  i  z e  L w o w t a  r a z e m  i  Ł w c iw s k a  d e l e ­

gat p o s ^ j e d a f M  d ł u ó e j s  i  n f ie  z w a ż a ł  n a  „ t o w a r z y s k a "  

■  K r a t o w a ,  j e g o  z f a a d t o n f ie  s ip a ia w y  ł ą e r f e  z e  ś l e d z -

twfecn, itf^jprdezętoa pmzez proikuraftuirę, ziEsiewiodHy 
w r e s e s e k  Młmifitiers^o Opdiekd Społecznej do ©adafttija 
K c a n S s a m a a ,  kttóry, ci-iy m u  Ziainząd staiwiial opozycję, 
trokwi!ązał Zarząd i otecni© kiferaje sam bekstnominie.

B o d c c a ^ s  w i o c u  w y s - z S y  n a  w f ie ir a c ih  r ó ż n e  m o im e n i t y  

a giospodary ęoepa^ycziaej, jak np. sfcairy jeszcze 
„ b u r z n a z y j n y ‘ 4 z a r z ą d  n » M  k u p i ć  w S L lę  n a  s a i n a i t o T u n i  

w  Z a i k o f p a n e m  I  z s o t o w i ł  n a  n i ą  p le tn f lą jd jz e  r p i w e m u  s o - 

e j a l ^ s i t y c z p e n i u  z a m ą d o r w i ,  t e n  j e d m ( k  w S I l i  u ip a ^ T t B a n e j  

® t e  k u p a ,  t y l l e o  jfa fk fte ś g irtu cn jta  w  P l e ś n i e j  o td  s o c $ a l f t ) ! y -  

c z u e g o  p r e n e s t a  K a j s y  e h o r y c h ,  g d y  j e ^ in a l k  t e  g r u n f t a  

M fte  n a d a w a ł y  a ę  n a  b u d o w ę  d o m ó w  le c t z a i f t a z y c h ,  s p m z e  

d a n o  j e  ż y d t o m ,  k i t ó r a y  t a im  s o b i e  p o jb a n d io w ia iL i w ^ l l le ,  

a  z a r z ą d  dopiero pod n a c ^ l- t k S k a n  Z w iią s z f ia u  Kiałs. d h t o ^ r y o h  

rw  K i r a k ó f w ^ ie  z ł o ż y ł  u d z S a ł  n a  s a n a ^ t t o r l i i n j  w  B y s t f f e j ,  

d o  k t ó r e g o  m o ż e  Z a l e d w i e  p o t s i la ć  4  d z i e c i  n a  1  m fiie - 

t f ą c  w  c i ą g u  r o k u .

B o  d y s k u s j a ,  k t ó r a  m t o g f c i  s i ę  t o c z y ć  w  n i. e s ( k ) o ó -  

ic & c w u o ść ,  g d y b y  p r z ie iw o d n i i c i z ą i c y  p o iZ iw O l®  n a  f o r y i t y i k ę  

b o o j a l i s t - y c z z m e g o  > z a j r z ą d i i  R a s y  c i i io f r y c ih .  u c h w a l o d ^ o  

« re ® o A u ?o ją , a b y  K o m S t e t  w y b o t i c s z y  p o ł ą c z y ł  s w ą  d jz fc i-  

l a ł n o ś ć  z  K o f f t ó f t e t a im S  r a l t u i t k o w e M  d i la  b e z i r o t o t j n y c h ,  

a  k t ó r y c h  j e d e n ,  j e s i t  w  ł o n a e  T o i w .  ś rw .  W i t n e e n t e g ©  

* a  P a u l o ,  d j u g i  ik io m i is j ę  w  ł o m ie  t y m e m - s w e -

p o  s s a r z ą d u  m i i a s t i a  T a m n m .  U c h w a j k n i o  t e ż ,  a b y  w e -  

B w a ć  o b e c n e g o  K o m i s a r z a  K a s y  c b o r y c h ,  b y  u s u n ą ł  

c z t e r e c h  u r z ę d n i k ó w  sK ĵaFifeityczaiych, ągl*lfca i1( o j r ó w ,  k t ó  

m y , n ir® ę d u j ją / c  w  R a s S e ,  p o s t ę p u j ą  n S e k » j a W e  w z g l ę ­

d e m  I t u M  i n p o y o h  p r a e t o t t a d .

N o w y .  S ą c z .  O łn e g d a i j  o d b y ł  s i ę  u  n a s  śB iu ib  p a m m y  

J a n i n y  M u f c ó w t n e j ,  c ó s r k i:  m a d m a d ic y  S B u a in b u  i  p r e z e s a  

m j ie j t s e o w e j  o r g ia m i iz ia ^ T  Z r w .  L u i d .  N i a ń ,  z  j ia f n e m  A m t o -  

m S m  S t a m a l k ie m ,  ‘k a p i t a n e m  1  p -  s .  p .  S l ł o d ą  - p a r ę  p >  

f b ł l o g io s ł a f w i ł  p r z y  O lt ia m a u  H as. l d a m o u i i k  S u l i m a .  G a ł y  k io  

S c f iÓ ł e k  s jz flf lo llm y  t o m ą l ł  w  a jfe Je sn l. B o k m e ł z i a  p r z y  w © 'j -  

ć t ó u  m ł o d e j  p a i r y  d o  t o M o ł a  o d e g r a ł a  o r M e e ^ t r a  1  p .  

«. p .  G a ł a  weibrana t o e l i g e c a i c j a  s k ł a d a ł a  s y m p a t y c z ­

n e j  m ł o d e j  p a r z e  ż y c z e n i a :  d u ż o  ró fż ,  a  m a ł o  d e m i  

ż y c c t o w y c h .

Projeki ustawy aprowizacyjnej.
Wdiazami. (AW ). Rada Ministrów udrwał&i 

projekt ustawy apnxwizacy)ne|. Na^waiokjscse są 
normy, tyczące modnośd wydai ‘ii rozporządzeń, 
rcąiśającydi wyu ’ o»ć przomłała mąki, ej impor-

bpnedaży, wypkJro i epraedaiy pieeaywp 
d wydaniem odnośnego rc^porz^dzeoia oa|t 
w w  1’ rtuuj' strony loteresoware.

Czeiii są przedstawicielstwa sowieckie
za granicą.

Subwerdsiitioskwy di a czerezwyczajki berlińskiej dochodziła do20C tys.dol.
BertZn. (AW .) Proces przeciwko CTeremwyeaajce 

komunżstycmel w Lipsku obfituje w dekawe mc 
meirta: Wsfcaoaije on naeabicte na śdsły związek 
z sowietoma, głównie obciążający oskarżonych. 
Świadek Neuman© atwierdza, że ambasada niemie­
cka w Becriirae oddała na ode agitacji 200.000 do- j

larów. Odczytano instrukcje, które nakazywały o* 
nieszkodliwość mkństrów, niebezpiecznych dla Ido* 
munizmu. Wyrokami śmierci szafowano obfScfią a  
przedewszyBłkiem miał być wykonanym wyrok 
na gen. Seeckta.

ŚocUilżtn najsilniej się zbreim

Lwów. (A W ). „Gazeta Lwowska** donosi z po­
granicza sowieckiego: Onegdaj zakończyły się w 
Moskwie obrady Naczelnej Rady Rewolucyjnej, 
Rady Wojskowej Sowietów. Postanowiono przy 
każdej z 56 dywizji utworzyć eskadry floty napo­
wietrznej, złożone z czterech samolotów, dla rzuca 
nią bomb z gazami trującymi. Postanowiono przy­
stąpić do budowy nowych podstaw operacyjnych

•i

!

dla floty p w  etr^i jj w szeregu mlt><iurwoiciacŁ 
m. L w Dtoskńvnie 3 CLartaoft’e. Wkrótce mr]% 
być uskuteczauoae wielkie zamówienia w A ratrji 
Hoioodiji, (Usapaaji i Włoszech na 350 sanb4otó« 
typu Pookera. Zamówienia dla floty oddano An­
glii, zaś dla przemysłu wojennego gazowego maja 
wyisc nać Niemcy.

* »
1?1 £ •Z żyda politycznego Rumu

F u z j a  s j e d i n i o g r o d z .  s t r o m k t w a  n a m d o w e g o  z  p a r -  

t j ą  iiarodorwo^emokralycanią. —  K o n s e r w a t y ś c i ,  l i -  

b e r a ł« c ą w ie  i  partja chłopska. — Co m ó w i  proJ. Jorga
o nowej paHłjL

W życki poili/tyom©m nais®eg(> afprizyanieraeóca, Ku- 
mumji, izias®edł niedammo temai fakt dondosłego ma- 
osemia. N stąpiła mianowicie fuzja siedmiogrodzkie­
go stronnictwa narodowego, którog© leaderam i44 ?ą 
posłowi©: Miiiulu 1 Vatoi-V<ttevcd, z partją naródowo- 
demokratyczną, której psrx©vvx)dirii>ĉ y dobrze u nos 
amony, -znakoanity hLst̂ otryk, prof. Mikołaj Jorga, wi*d 
kd przyjaciel Polski.

Ohcąc izsrorzuimeó donSosłość lego faktu, musimy 
cofnąć się c-okal(wi©k wsiteoz.

I  tak, do ozasiu wojny światowej, tj. za panowa­
nia króla Rairoila, przychodziły w Rumunji kolejno- 
do wła.dzy dwa Mironaiiot^u wówczas istniejące — 
kmserwaityści i liberałowie. Później jednak powsta- 
iwały ta ie stronnietwa, izrodziwsizy się z problemu 
a g r a r n e g o ,  iktó^ g© rozwiązać nie umieli, czy nie 
chcieli, ani liberałowie, ani konserwatyści.

Gd konsenwaitysitów odłączył się Taike Jonesco, ale 
śmierć praeszkodziła mu Ao ostajteeznogo utworzenia 
nowego stronimcitwa. Port ja zaś narodowcMiem >kra- 
ty-czaua doznała przy przedostatnich wyborach poraż­
ki a to dlatego, ponieważ nie chciała popierać inte­
resów ohłofpskich, ujętych z skrajnie klasowego pun­
ktu widizenia.

Pomimo tego utiworzyła się taka partja chłopka, 
doi której powstania przyozyniły się pewne błędy po­
czynione przez rząd w prowincjach świeżo do Ru­
mom ji przyłączonych, a także powodzenie agrarju- 
szów chłopskich w Bułgarji. Na partji tej oparł się 
gen. Ayeresco. i ujął rządy w swe ręce, aie nie na 
długo.

Po porażce, jakiej doanało etromietrwo liberalne 
w cztisie pierwszych wyiborów po zawarciu pokoju, 
•była chwila, że mogli byli połączyć się z więtezośolą 
przedstawicieli Siedmiogrodu, Bukowiny i Bessora- 
hji, trwoa-ząc w ten sposób partję, która odgrywałaby 
rolę dawnej partji- konsenwiatystów. Nie uczynili je­
dnak tego, lecz, zoaiaiztey odpowiednią chwilę, sami 
dostali się do1 rządów, obaliwi^zy generała Ave<rese©.

iSyt-uacja- była jednak tego rodzaju, że elementy 
.przeciwne partji liberalnej nie twoiizyły spoistej opo- 
■zyicjjii w tem znaczeniu, jakie przy<pisuje się temu 0 - 
,kreśleniu w  n-ormalnem życiu parłametntamem. Obo- 
cniio taka opozycja powstała d z i ę k i  zabiegom pro!. 
Jiorgl w kierumk/u fuzji wyżej wymienionych stron- 
TLiiCJtlW.

Pirof. Jorga scharakteryzował w paayskim „Tem- 
ps4ie44 takiisemi słowy nowo -powstałą po fuzji partję, 
która nosi oficja/lną naizwę partji naradowo-d«m©kra- 
t y c a » e j :

Partja ta opiera się na idei menamyzolnego po

k o j . u  n ń o o d o w e g o  u a  w e w n ą t r z  i  ś c i s ł e g o  z iw ią e -  

k a i  z e  s p n z y m  i e r a o n y m i  p a ń s t w a m i  n a  z e w n ą t r e ,  

P o n i e w a ż  j e s t  m i w s f c r ó ś  d e m o k r a t y c c m ą  —  

p r a e t o  p r a g n i e  p o d r ó ś ć  c h ł o p a  u a  s w o j ą  w y s o ­

k o ś ć ,  a l e  n i e  z a m i e r z a ,  s i ę  z n i ż a ć  d o  p r z e s ą d ó w ,  

j a k i e  o n  m o ż e  p o s i a d a ć .

G d y  z a ś  j e s t  n a r o d o w ą ,  d o m a g a  s i ę  w s p ó ł p r a ­

c y  g o s p o d a r c z e j  w s t z y s t ‘k i c h  p r z j r j a c i ó ł  l u d u  m -  

m u ó ^ k i e g o ,  n i e  o b a w i a j ą c  s i ę  z t e g o  p o w o d m

. s z k ó d  d l a  j e g o  ż y w o t n o ś c i .

W i r e s z c i e ,  k r ó l  ‘b ę d z i e  p o s i a d a ł  m  n i e j  o d p o ­

w i e d n i e  n a r z ę d z i e  p o l i t y c z n e  p o z y  z a c h o d z ą c e j  

k o n l e o z n o ś c i  . z m i a n y  t y c h ,  c o  d z i e r ż ą  s t e r  r z ą ­

d ó w  w  k r a j u .

P o w y ż s z e  s ł o w a . ,  a c z k o l w i e k  z w i ę z ł e ,  c h a r a k t e r y ­

z u j ą  w y m o w n i e  n o w o p o w s t a ł ą  p a r t j ę ,  p o s i a d a j ą c ą  zm . 

p e ł n ą  a . n a l o g j ę  z  p r o g r a m e m ,  k t ó r e m u  i  m y  h o ł d u j e ­

m y ,  I  d l a t e g o ,  n i e  m o ż e m y ,  ( j a k  t y l k o  s e r d e c z n i e  j e f  

ż y c z y ć ,  b y  m o g ł a  j a k  n a j p r ę d i z e j  u c i e l e ś n i ć  i d e a ł y  

t a k  z b l i ż o n e  d o  t y c h ,  j a k i e  n a m  ( p r z y ś w i e c a j ą .

O d  s t a n o w i s k a  r o z u m n e j  i  p a t r j o i t y c z n e j  o p o z y c j i  

z a l e ż y  n i e r a z  n o r m a l n y  b i e g  ż y c i a  p o l i t y c z n e g o  y r  

n o w o ż y t n e m  p a ń s t w i e  k ó n s t y t u c y j n e m  r  d e m o k r a t y -  

o a n e m .  N i e w ą t p t o y ,  ż e  t a k ą  r o l ę  o d ę g r a  w  ż y c i u  R m -  

m u n j i  p a r t j a ,  n a  c z e l e  k t ó r e j  s t o i  p r o # .  J o r g a ,  0 0  w y j  

d z i o  n a  k o r z y ś ć  i  t e g o  k r a j u  i  P o l s k i ,  t a k  s i l n i e  z  n i ą  

t z w i ą z a n e j  m n ó s t w e m  w s p ó l n y c h  i n t e r e s ó w .  n — t .

Wreszcie jedną bandę 
zdołaliśmy schwytać.

WarafzaJwą. <AW). G r ^ e g d ą j  d o k o m M o  n a p a d a  m  
majątek Duliby, powfśątu Rówfeósfltfiego. Napadu do- 
ikotfijala bajn̂ dlą, zkm>Efa z 13 osób. Oddziały stracfcjr 
Przytrzymały całą bandę, po raz pierwszy w talk tka­
nej liczbie zaraz po napadzie. Dotwfodzl to coraz lep- 
iszej offgatftołcji i wyszkolenia straży. Część bamdy 
składała się z miejscowych ludzi, część zaś, jako or- 
ganSzatorzy, przybyła z RosjtŁ sowfiacfklej.

Walka Shell Co. w Standard Oil
o polską naftę.

Warazawaj. (AW ). Jak dono&zą „Tagabrihe Berichte 
tiiber PetroleTim-ilnduMffie44, grriijpa naifitoiwia KioaiiiinJMj- 
kesShell gotową jest udzielić poLslknieonu rządowi- więk 
s»zej płożyetzki1 w isamEan za zabezpieczenie w postaci 
w\^ahodnio îmłofpoislkich ikoncesyj naiftowych. Z dru­
giej strony ze względu na .zawieraną obecnie 50-mM̂ o 
nową dioilarofwą pożyczkę amerykańską dla BoUsfld pS- 
szą dalej „T iig l Ber.4< oferta powyższa usunie się w 
cień, albocwliem podobnio między worunlkiaam tej po- 
żyedki znojdi^ą się pewne koncesje na rzecz „Stan- 
damd Gid44, które temu towtamzystwu ząperwnić mają 

1 większą swobodę ruchów, a równocześnie wpłyną na 
conjąjfDjnieó powściągliwe stanowisko rządu pokkdego 
względem oferty ,,She{ljla4\
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K R O N IK A .
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Piątek: „Aruna".
Bo»bo<Ua popoŁ: „Śpierwak wbb&oęj medołi" — wieeao- 

T&m: „Ludka44.
Noedaiela. popoŁ: „Foftel 47“ — roacsMreon: „Ludka4.

REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI"4,
Piątek: ,Jłratóna Marica".
Niódaieła pojpoh: „BoictoaiDitka/4 — wiiecrooa-eiin: „Hrabina 

Ifarioa44.
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA"

Piątek: „W &óeci“.
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:

Promień: „Apaszka Paryża"; dramat z wytwóma Pa- 
fszaonmit.

Reduta: „Nanuk Eskimos", -wdełki dramat połamy z ty  
cda Eskimosów. Ponad program: Wesoła niespodzianka 
dwuaktowa. Raaem 8 wielkich aktów programu.

Sztuka: „Tydzień miłości"; dramat sensacyjny w 8 
aktach. Film konkursowy Sełmck Picfcuree.

Uciecha: „Most westchnień, sakoócfflonie wspaniałego 
filmu eeusiaicyjinopo. Ser ja 3 i 4.

Wanda: „Całus", dramat erotycnmy w 6 aktach; w gŁ 
roli Mary Prevost. Ponadto jwe&oła komedja w 6 aiktasb: 
^Muakte mieć dzieci".

Warszawa: „Dzwonnik z Notre Damę", podług nie- 
todertelnej powieści Wiktora Hugo. Dwie serje, 12 aktów.

—  CK)--------

NEKROLOGJA.
Dr Michał Śliwiński, po ciężkiej a (długiej chorobie 

amarł 11 hm. w 72 roku życia.
Albina Brablec, cm, m.ucjzycielika, zmarła 11 hm. w' 57 

roku życia. Pogrzeb 13 hm.'
ZAMIEJSCOWI:

Dr Józef Ligęza, lekarz zakładu kaniego iw Wdśtóaa, 
zmarł w Waśniom.

 oo-----
DYŻURY NOCNE APTEK

w dniu 13 bm.:
Apteka pod Złotym Słoniem, Gtro<Moa 22. — Apteka 

pod Złotym Lwem, Długa 4. — Apteka w Nowej Wsi, 
Karanierza W. 31. — Apteka pod Trzema Gwiazdami,
Rakowicka 12.

--------- o ---------
PRZYJECHALI DO KRAKOWA W DNUJ 12 BM.:

Grand Hotel: Stan. Komorowski — Stany; Piotr Olej­
nik.— Wiairsaaiwia; Leon Witkowski — Szamotuły; Kaz. 
Tomaszowski — Grudziądz ̂ Izydor Feuigstein — War- 
tfzrwa; Marjamoiwie Rudzińscy — Osiek; Tadeusz Staro- 
niewlcz — Warszawa-; Henryk Klein — Katowice.

Hotel Saski: Kamil Waohlowska dyr, kopalna — Ja­
worzno; Urbański Włodzimierz, urzęd. wotjew. — Kato­
wice; Jakób Grdffol, słuch, praw — Stanisławów; Włoizi 
mierz Dobrowolski, imi. — Nowy Sąoz; Hr. Ludwika 
Szembek — Poręba; Bronisława. ̂ Szewnazyk — Miaaiarnia 
straeleoka; Ludwik Górski, ob. ziem. —  Warszawa; Emi- 
JJa Skibińska, naucz. — Nowe Sioło; Józef Haller, włość, 
dóbr — Mianocdoe.

PiEUWSZORZĘDNEJ NIEMIECKIEJ FABRYK! KlASA A-

PIANINA C. J QUANbI. BERLIN
H SMOLARSKA SZEWSKA 9.

Rozkład pociągów  osobowych
przychodzących i odchodzących ze stacji krakowskiej

Ważnv do 4 czerwca 1925

Cz -s Odiazd do Czas | Przyiazd z

005 Warszawy 1 26 Piotrowic
I 1 55 Lwowa 148 Lwowa

M 5 1 Piotrowic 5*10 Łodzi
4*00 Piotrowic 515 Stryja
640 Lwowa 5 52 Zakopanego
7*00 Katowic 6*00 Poznania
735 Zakopanego - 6-20 Warszawy
7*55 Lwowa 6 48 Lwowa
8-00 Wieliczki 7*25 Bielska
8*3-5 Warszawy - 7*23 Wieliczki
8-50 N. Sącza 745 Lublina

1005 Poznania 835 Warszawy
10 25 Rzeszowa 9*45 Lwowa
13*15 Lwowa 9-50 Piotrowic
13 30 Zakopanego 12*5f! Katowic
14*10 Warszawy 1340 Lwowa
1420 Pietrowic 15 05 Zakopanego
15-20 Przemyśla 15-40 Piot*o.vic
17 05 Katowic 16*18 Katowic
1745 Bielska 16*25 Lwowa
1915 Warszawy 1650 Warszawy
19.50 N. Sącza 18 20 W eliczki
20 10 Lublina 18-45 Lwowa
20*20 Wieliczki 1900 Piotrowic
2115 Lwou a 20 20 N. Sącza i
21*45 Łodzi 20*50 Poznania
22*20 Poznania 21-10 Zakopanego
2225 Krynicy 21*25 j Przemyśla
23 20 Lwowa 21 50 Lwowa
23 35 Zakopanego 22*05 Warszawy

Jak ograbiała szajka włamywaczy wagony 
pocztowe.

Tłustem drukiem oznaczają pociągi pospieszna.
to t ----

(h) URUCHOMIENIE ZEGARA NA WIEŻY RA* 
TUSZOWEJ. Z lUizmmeim podnieść należy, ie  nare- 
secie zarząd miasta polecał wisitaiwić do budżetu miej- 
tdriego na rok 1925 — 12.000 złotych m  uruchomie­
nie zegara na wieży ratuszowej.

Nie wiadomo z jakikh powodów i dlaczego zegar 
ten z wieży ra/t/usGowięj usunięto, (nie wiadomo teł 
dlaczego dotychczas go <z powrotem nile uruchomio­
no. Być motże, 4e inośki wiosenne i kme kłopoty od-

Kraków, 13 lu/tego. 
(h) W  zjwiiąizfiau & dw&tomaaiemd- kradaieżiaml fooiejo- 

weam na prizestoemi Kraików—Tbrtnów podiajeany dal­
sze wyniki praepiiCHwadizmych dlochodzeń (prae<z E, U. 
Ś. Kraków: i P. K. P. P. w Biraeskiu: Dk> wczjoraj are- 
totjojwan â ogółem 22 osoby i odebrano pra/wtie w ca­
łości śkradaioł^e pcraedndorty. AresaJtorwanych oeodao- 
no częściowa w aire&zitach sądowych w Braeekni, Kra­
kowie i Wojnica,u.

Jak ustalono, sprawcy ograbiali pociągi iw ten spo­
sób, że upatrzm y wóz poczzrtjowy eskortowali od Krar 
toorwa aż do stacji S&o4fa&ńij-HRnzeełkx>, gdalie wjysffiadł- 
szy z wagmu owofbaiwtego uwtlesizallŁ się z tewęj strony

m  Hąopnńi pocsoloiwtgo wnccu i w łdega padągn artny- 
wafi przygoftmiaWą źeflamą sstaSbą fcJódki  i odroftbwa-
nllą a nashępdie po wejj&du do wmęt<raa wynaooaffi 
w uanófwionem upraedmio ze &pÓhniteami miejsm, 
około bOotou 12 obok guru Wioiktółwioe, pow. Btraesfoo, 
pra ôsjylkl poostiofwe oa ljafgyp tooflejołwy, skąjd je odno­
sili i. uforyfwiala. Slaimî  spra-wKiy włamania wytafajdafi ua 
stacji Bla|dio^y i łączyli tiię î atsitępiińe ze ^ótoCtkanaL 

Aby mś toradróedy sayhfco nie. 6jpo6teae&o®o, aaamy- 
(bali dirzm przygotowtaineani klódikama., oo uhrudiniaJto' 
us*tatoiie miejsca kiradłzi-eay. Wscystikie brad̂ łiecŁe na 
teg przestrzeni popełniali w ten sarn sposób.

Afera nadużyć poborowych w P. K. U. 
w Krakowie zatacza szersze kręgi.

Wieści o rewizji poboru rocznica 1900 do 1903.
Kraków 13 lutego.

<h) W  ziwią/zku z aferą nadużyć poborowych w kra 
kowskiej P. K. U. prowadzący Śledztwo sędzia woj­
skowy mjr. K. 8. dr Żebracki przesłuchał juz afeszto 
waaiego sierżanta sztab. Pałaszyńskiego, oraz jedtic- 
gfo z zawieszonych w służbie podoficerów, zajętych 
ostatnio* w biurach P. K. U., a podejrzanych o współ 
winę w tej aferze. Ponadto- złożyli u sędziego- śled­
czego zeznania: puiiflc WHśrtiewsikfi, poilfik. Wolff, kap. 
Lasoń i inni niżsi oficerowie.

Jak się dowiadujemy, żandanmerja wojskowa pray 
airesztojwala kółku żydów w wieku poborowym, kló- 
nzy na podstawie fałszywych dokumentów wystawi o 
nych przez P. K. U. uchylali śię od służby wojsko­

wej. W sprawę wyrabiania fałszywych papierów po­
borowych wmńęazanych jest kilka krakowakioh ad- 
wakat ów-żydów.

Jak słychać, nadużycia w P. K. U. połegały na 
tem, że odnośni manipulanci biurowi przekręcali w 
ppaóerach wojskowych datę urodzenia i rok poboro­
wy danego klijenta, oraz wystawńaJł nielegalnie kar­
ty zwohtóenm i odiroczenia służby wojskowej.

Jak dalece ims/zaraa się ta senaacyjna afera pobo­
rowa, śrwitadc/zy fakt, że dotychczas ẑostało przesil- 
chanych w sądzie wojskowym kilku podejrzanych 
żydów cyiwólnych oraiz ik/ursrująee wieści o zarządze­
niu rewizji (poboru rocznika 1900, 1901, 1902 i 1903 
w okręgu krakowskim i w mieście Krakowie.

Kraków uwalnia się od wrogów Polski.
Sprawa wydalenia Nastoupóla z Polski. —

Kraków 13 lutego.
(h) W  ostatnim czasie donosiliśmy, że władze kra­

kowskie .za,rządziły wydalenie z granic Państwa b. ge 
nerala atistnijackłęgo Nastooipila, ,pełniącego w czacie 
wojny świiatowaj obowiązki' komendanta twierdzy 
w KTakoiWie-.

Jak się obecnie dowiadujemy, akta w tej sprawie 
•zostały odesłane do- Warszawy, a p. Nastoupil wniósł 
zażalenie z powodu zEurządzema władz krakowskich 
do mimaster&twa spraw wewnętrznych i zjagranicz- 
nych, pirzyazem odniósł się rówtnież o wzięcie gO' w

Wydalenie ohcokrajpoiwców ze Skawiny.
obronę do poselstwa ozesko^łowackiegio w War&za^
jwiLe.

Sprawa wydałerda z Pofełd kilku urzędników fa­
bryki Fraucka w Skawinie, będących narodowości 
czeskiej i niemieckiej, z powiodu Ich wrogiego stano­
wiska wobec państwowości polskiej, została w  ten 
sposób załatwioną, że 7 z pośród tych urzędników 
Opuściło już Polskę, zaś termin wyjaizdu ósmego, ly  
ostatniego urzędnika ujpływia z końcom bieżącego 
miesiąca. Kilku obcokrajowcom, najętym w tej fa­
bryce, tẑ ezw-olono na dalszy pobyt w Polsce.

Sensacyjne szczegćły malwersacji w krak
Intendanturze.

Jaik kpt. Ziatłaukai operował piertiądznii wojskowymi? —Pogłoski o innych nadużyciach airesztoiwanego.
Kraków 13 Integio.

(h) Jak wiBadoano-, w caasóe pr-zoprowadzaaiia skon- 
trum kasy w Intendanturze wojskowej D. O. K. Nr. 
V. w Krakowie <po^(r2XMŻono- brak grubszej kwoty 
pieniężnej i .■njałrafionO' na pewne niedokładności w 
księgach rachunkowych.

W toiku dochoidzeń wy?izło na jaw, że kpt. Leon 
Zatłoukał, irefermt bwatwumikowy Imtendantury, — 
wniósł do kasy mtmdanckóej w przeddzień skontrum 
kwoitę w fwysoikości 1000 zł, zaś w sam dzień prizepro 
wadizania kontroli rachimiko-woj wpłacał do tejże ka­
sy 4000 zł.

Oba to fak-ta wydały się władzom wojskowym po­
dejrzane, wobec ozogo- zawnesaono kpt. Zaitloukala 
w unzędowaniu a następnie aresztowano go i osadzo­
no w areszcie słedccyim krak. więzienia -woyikjoiwogo 
przy ul. Motnłdiupipćch. Podczas śledztwa okaaało się, 
że kpt. Zratloulkal, miano *mkaizu zakuipy.ŵ amia dla 
Iiitendaulury tcnwiarów z wołnoj ręki, podejmował już 
od dłuższego czasu z kasy intendancklej stosownie 
do swych pot-nzob odipowiednie kwoty pieniężne, rze­
komo dla zakupfii towarów dla wojt-ka. Pienlądzmi 
temi operował dowolnie dla swej osobistej korzyści, 
przy pomocy znajomych żydów, spekulantów giełl>  
wyeh, z którymi łączyły go oddawca wspólne iute- 
/resa.

Znalezione u aresztowanego podczas rewizji weksle 
z podpisami żydów i zapiski terminów płatności tych

wróciły uwagę zarządu miasta od tey tok małej ca 
poraór, a yadnak ważnej skrawy nr mieście. Każdy mi-

weksli, nasi^TOją przypusizazmie, że kpt. Zatk>ukal 
pożyczał tym żydom wybierane z kasy wojskowej 
pieniądze. Jak słycteć, kpt. Zatlorikal, >który j>odo- 
bno jest w^półwilaśCiloiidLem mleozajrni pod Krakowem 
doąnisizcrziaił się nadużyć jtuiż w ozłaniie uinzędowanii, ja­
ko o£'cer g^poidarczy wojskowego stapitala okręgo­
wego w Krakowie, wymieniając dla siebie z maga­
zynu 9 zpdtaitnęgo stalią podatrtą bieliznę prywatną na 
norwą, będącą własnością skarbu wojskowego.

^edztiwo wioijdkiowe w tej sprawie trzymane jest 
w ścisłej tajemirky, wobee cizego pogłoski o sprsenio 
wioiwaiiu przez kipt. Zatlooikak kwoty 100.000 zł na 
szkodę skarbu (wojskowego dotychczas jeszcze nie z o 
stały siprawcLzofne. Prócz tego- kirążą wieś<d, że are­
sztowany po.iejinzia.ny j-est również o madużycdia natu­
ry pólityc^nsij.

iZe względu na tego rodzaju kursujące pogłoski* 
które w wysokim stopniu niepokoją, a nawet wywo­
łują wśród społeczeństwa zrro<z.uimuałą iwobec szerze­
nia się w Poksee agitacji fcomuiruiisitycizineg pajnUkę, na­
czelne władze wojskowe wiruny poczynić odpowiednie 
'zarządfzenia celem należytego inloamowania prasy eo 
do spraw wojskowych, które stale bywają otoczone, 
mgłą tajemnicy nawet wtedy, gdy tego nie potrzeba. 
Chodzi tu ptnzecie w pienwsaym mędrne o utrwalenie 
dobrej stawy naszej aJtmjł 1 o obronę hoooru i ule- 
skazstelfBOÓci rycerza polskiego.

mowom, będąc na Rynku podnosi wtorek na wieżę i 
czeska nkdcirpliwie, cay ukażą się wekaaówki, wedle
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'fetórych {n e r  aatkł fctó negutawwao zegarki i az&s 
wmteścda

(h) ZAPASY W  MIEJSKICH ZAKŁADACH APRO 
'WIZACYJNYCH. W  efeładacii miejskich na wWa*- 
«narws£tóema enajdiujó eię obecnie około 100 wagonów 
-draewa opalowego i około 40 wagonów węgla jarwo- 
rmkkiego. W  środki opalowe zaopatrują składy głó- 
wmo budynki i zakłady miejskie, zmacaną -ilość opa­
la ratoupuje również ludność. —  Piekarnia miejika 
poeooda zapas mąki, wystarczający na praeoiąg 14 
dać.

(h) KOMISJA LUSTRACYJNA z  ramienia tymcz. 
wydziału samorządowego ukończyła swoje czynności 
przy badaniu miejskiej icaby ofemeh>ucikjowej, zakłada 
czyszczenia miasta, straży pożarnej i boidowaiotwa 
miejskiego oddział a l b .  Ukończyła również czynno­
ści przy badaniu poezctzególmyoh wydziałów magi­
stratu, bada w  dalszym ciągu urządzenia sanitarne 
m mieścde.

DYREKCJA V III GIMN. MAT EM. J>RZYROD NI­
CZEGO Tawmdamaa, że egzamin dojrzałości pisemny 
rozpoczyna się dnia 18 btn. Ustny cgizamun uczniów 
fflwycfflajnycb dnia 28 bm„ dla ekstemistów zaś 2-go 
marca. AbijUHrjenci mają ećę zgłosić uprzednio do 
dyrekcji gimnazjum.

(h) RUCH BUDOWLANY W KRAKOWIE. We­
dług statystyki, sporządzonej przez budownictwo- m. 
w Krakowie, nieb budowlany na temeae mi.as.Ta w 
i-stawiemu z latami ubiegłemu przedstawia się nadę 
pująoc. W *roku 1919 stanęło nowych budowli 8, d >  
Tudówek przeprowadzono 2, w  r. 1920 nowych bu­
dowli 97 w t. 1922 nowych budowla 55, dchudówe-fc 
5, w r. 1923 nowych budowii 69, dobudówek 11. W 
t. 1919 podniesiono o jedno piętro 7 budynków, w 
i, 1920 — 26 budynków, a nadto dokonano 21 drj- 
fcnych adaptocyj realnością w r. 1921 podniosion o o 
jedno piętro 27 budynków (adaptiaoyj 21), w r. 1922 
podnLeeóono o jedno piętro 56 budynków (53 adapta­
cją), w r. 1923 podniesiono o jedno piętro 97 budzi­
ków (75 adapftacyj). # ,

Ciężkie warunki mieszkaniowe &powx)dowały, ze 
b arsenie ®fca/ry£h domów ograniczono do minimum, 
koniecznego ze względów berspieczeństwa. W 1922 r. 
zburzono 6 domów, w 1923 r. 5, w 1924 r. również 5. 
W  tymże roku budownictwo miejskie rozesłało na­
kazy odnowionia ^domów do 700 właściciela realno­
ści. Ciężkie położenie finansowe było powodem, że 
-właściciele nie stosowali się do tych nakazów, uda­
jąc mą ha drogę rekwgów. W wynnemoriyoh powy­
żej cytrach nowo wybudowanych budorwii mieści się 
parę budowli wzniesionych przeć państwo, szerg 
wzniesionych prtżez wspóhdziełoie budowlane, prze i- 
laębaorstwa, rozbudowy fabryk rtd. Na rok 1924 nie­
śna jeszcze ostatecznych cyfr. Dotychczasowe dane 
pocwałują jednak stwierdzić, źe nastąpiła poprawa 
głównie w miesiącach letnich. Ilość zatwierdzonych 
plonów na prace budowlane większych rozmiarów, 
tj. budowę nowych domów, nadbudowę i dobudowę 
■wymosfe. do końca października 213, w eizem znacz­
na ilość nowych budowli 2- i 3-piętrowych.

(h) MAGISTRAT SAM WYKAZUJE SWĄ NIEU 
DÓLN06Ć. We wczorajszym numerze „Gońca Kra­
kowskiego*4 zamieściliśmy w kronice notatkę o wzno 
-wianiu przed/wojennych targów na konie w Krako­
wie. Notatkę tą, pochodzącą z wiarygodnego i kom­
petentnego źródła, usiłuje biuro prasowe magistrala 
krakowskiego zdementować, wcale jej nie dementu­
jąc. Jak biuro prasowe sprostowanie to wypracowa­
ło, zaświadczy najlepiej przytoczony dosłownie ko­
munikat mgistrac-ki:

„W  sprawie jarmarków na konie. W  związku 
z  wiadomościami podanema w kaltku dziennikach 
krakowskich o „rzekomo44 odbyć się mających 
wielkich targach końskich w Krakowie w czacie 
od 9— 13 marca hr., magistrat wyjaśnia, że wia­
domości te nie odpowiadają zupełnie faktyczne­
mu stanowi rzeczy. Magistrat bowiem wdrożył 
dopiero w danej sprawie odpowiednie kroki, ce*- 
em „ewentualnego" wmówienia jarmarków koń 

fikich, zaniechanych od raku 1914 z powodu 
wojny.
Obecnie wobec gruntownej zmiany stosunków, 

która pociągnie za sobą potrzebę zorganizowa­
nia spędu koni z całego obszaru Państwa, oraz 
celem zapewnienia współpracy sfer interesowa­
nych, akcja przygotowawcza wymaga dłuższego 
czasokresu, tak, że wznowienie jarmarków na ko 
nie byłoby dopiero możliwe najwcześniej od 
óeci br.".

Trudno zrozumieć, czego chce ten ikomuoiiikiat. Ra­
żąco bije się w oczy wytknięta w nim nieudolność 
odnośnego wydrzttału magistratu, który „celem ewen- 
tealnago wznowienia Jartnarków44 potrzebuje „dtuź- 
aseeo azaeofcresłu tak. ie  wznowienie jarmoirków na

konie byłoby dopiero możliwe mjwczcńuku od jesie­
ni hr.M.

(h) STAN ROBÓT OKOŁO PLANT DIETLÓW- 
SKICH. Dzięki sprzyjającym warunkom atmosferycz 
nym, roboty około restauracji plant Diertlowskich po 
stępują w bardzo szybkiem tempie. Roboty ziemne 
na ozę&ca plant od ulicy Wielopole do ulicy Staro­
wiślnej są już na wykończeniu i część trawników ob­
sadzono drzewami i krzewami oadohnemi. Dalszo par 
tje piant bardzo* starannie przekopują robotnicy mi taj 
scy i jeżeli w tern samem tempie będą roboty prowa­
dzone, to zupełne* odrestaurowanie plant Dietlo w- 
skich nastąpi jeszcze w tiągu b. roku. — Jak sdę do­
wiadujemy roboty ślusanskie na ognodizenie plant są 
już oddane do wykonania tut. firmom.

CECHOWANIE MIAR I WAG. Izba handlowa i 
przemysłowa w Krakowie wzywa, interesowanych 
(kupcy, apteki, lombardy, zakłady jubilerskie, zegar- 
misłtrze itd.), których narzędzia miernicze tracą waż­
ność cechy legalizacyjnej z końcem r. 1925, oraz kt3 
rych ważność cechy już wygasła, aby zgłosili swe 
narzędzia miernicze do urzędu miar w Krakowie (ul. 
Szujskiego 1) przed upływem marca 1925. W pierw­
szym rzędzie winni zgłosić się ci, którzy posiadają na 
t^ędzia miernicze z cechą roku 1923, 1922 Ltd., a więc 
z dzielnic: Podgórze, Płoszów, Ludwinów, Zakrzó­
wek, Dębnfcski, Kaźmierz, Stradom oraz Grzegórzki. 
W  dalszym ciągu winni zgłosić sdę interesowani z in­
nych dzielnic, którzy nie zgłosili saę w r. 1924. Cecha 
legalizacyjna zachowuje swą ważność w ciągu 3 lat, 
licząc od 1 stycznia tego roku, w którym narzędzie 
mierniczo zostało ocechowane.

(h) PRZYŁAPANY NA ULICY. Wczoraj wieczo­
rem w ulicy ów. Tomasza służąca Ma^ja Świeca roz­
poznała w penraym przechodniu oszusta, ofiarą któ­
rego padła przed miesiącem. Mianowicie osobnilc ów 
wręczył jej 5 u*b. miesiąca pakunek ze sizanatami, za­
miast chustki, którą nabyła od niego za 11 zł. Oka­
zało się, że „spryciarz“  na«zyTwa się Leon Nawrc^cici, 
którego aresztowano.

(h) ARESZTOWANIE SPRAWCY WŁAMANIA 
DO AKADEMJi SZTUK PIĘKNYCH. Głośną byh 
swego czasu sprawia bezczelnego włamania do Aka • 
deanji Satuk Piięknych. Obecnie w zwiąizku z tą km- 
daieżą organa tn/t. eksp. śledczej „pod. telegrafem 4 
aresztowały niejakiego Stanisława Krawczyka, który 
od szeregu tygodni wałęsał się po Krakowie. Począt­
kowo Krawczyk, który jest poddanym niemieckim, 
nie przyznawał się do zarzuconej mu kradzieży, w ioń 
cu jednak wobec p^zedstawio-nych mu dowodów wi­
ny i skonfrontofwania go ze świadkami i poszkodo­
wanymi — pnzyznał się do -winy i opasał, w jaki spo­
sób kradzieży tej się dopuścił. Skradzione rzeczy 
odebrano.

<h) WYDALENIE SIĘ Z DOMU RODZICIELSKIE­
GO. Wypadki wydalenia się 'nieletnich z domu rodzi­
cielskiego nie ustają. Prawie codziennie kronika poli­
cyjna notuje jakieś wydalenie się lub zaginięcie. — 
Wczoraj znowu wydałł się z domu 12-letni Juijan Ży 
cbowski, aaimiesizikoły pnzy ul. Wrzesłńśkiej 7. Ucie­
kinier pożóstaiwił li^t, wystosowany do matki, w któ­
rym zawiadamia, że... ,ymnsd wyjechać z Krakowa**. 
Zbieg był ubnany w ciemne ubranie, w krótkie spo­
denki, w granatową kurtkę i rogatywkę.

(h) POŻAR. Oinegdaj późnym wieazorem wybuchł 
-pożar w piwnicy domu przy ul. Gertrudy 7. Przybyła 
na miejsce pożaru straż pożarna stwierdziła, źe za­
paliły się opakowania naczyń kuchennych. Akcja ra­
tunkowa trwała przeszło 2 godziny. Akcję utrudnia­
ły  kłęby dymu; dopiero pnzy zastosowaniu aparatów 
dymnych pożar udało się zlokalizować.

<h) SZOPA Z DRZEWEM W PŁOMIENIACH. Pnzy 
ud. Strądom 32 wybuchł pożar 12 hm. o godz. 2 w
szopie z drzewem, należącej do architekta F. Lieblin- 
ga od żelaznego piecyka. Przybyła straż pożarna o- 
gdeó zlokalizowała.

(h) ARESZTOWANIE DWU ZŁODZIEJI. Areszto­
wano Stanisła/wa Wadalaka i Józefa Dudzikowskiego 
z Krakowa, którzy dnia 11 bm. skradli Karolinie 
Czerwińskiej z Nowego Brzeska podczas wysiadania 
ze statku walizę zawierającą bransoletkę złotą. 2 
pierścionkii damskie, 1 pierścionek złoty męski i inne 
rzeczy ogólnej wartości 500 zł. Walizę odebrano bez 
zawartości.

(h) W YŁUDZAŁ WEKSLE NA „ZAKUPNO PAR- 
CELU. Aresztowano Witolda Randiwieha, architekta 
za wyłudzanie weksli na większe kwoty rzekomo na 
mkupno tanich parcel i buaowy czynstzorwych do­
mów, a który za te weksle kupował drogie futra i na 
stępcie sprzedawał po» bardzo niskich cenach dla uzy 
skania gotówki.

G IE ŁD A .
Kraków 13 Lutego.

Na gtełdsie efektów z powodu niekorayatnych wiado-

mośd e Wiednia i Lwowa nastąpiła ta ś a tU e  &ą teft* 
denef. Wszystkie pa^Łcry straciły oa kudo.

Dewizy zupełnie martwe. Doroty mfaćmakic.
Na pogieldziu rttch słaby.

KRAKOWSKA GIEŁDA PLENIRŻNA.
Lonjdya 25.05—25d)8; Praga 15j45.
Akcje. (Oyfiry w zlo-tych). 
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Bonk Związku Spółek Zarobkowych
Polskie Tofwara.ystwo» Handkyro 
Zfleleniewaki 
H. Cegielski Dozmó 
Trzcb&iia żeloao 
Parowozy 
Górka 
ftiereaa 
Tejpege 
Polska Niaifta 
Strug 
Ćmielów 
Krakus 
Chodorów 
Chybie 
A  Piasecki

AKCJE NA POGIĘLI
Jaworzmc (25) 14.40—14^; Len 0.42.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Akcje: Bamk Handlowy 6.75; Bank Związku Spółek Za- 

robtkoiŵ Th 10.00; H. Cegielska Poznań 0.76; Parowozy 
6.80; Starachowice 2.60—2.50; 2Keleniewaki 13.00; Żyrar­
dów 14.00; Spirytus 440; Chodorów 5.20; Nobel 2.40; 
Ćmielów 0.70; Ursus 2.35. Bank Przemysłowy Lwów 
0.48; Nafta Polska 0.66.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy: Paryż 27.83; Londyn 24BI; Nowy 

Jork 5.18.7; Belgja 26.50; Włochy 21.50; Hiscopanłja 7360. 
Eolandja 208.75; Bedin 1-23.5; Wiedeń 73.12; Szitokholoi 
1 )̂.75; Oslo- 79.25; Kopenihiaga 92B5; Sof ja 375.50; Pra­
ga 15-30; Warszawa 100.50. Budapeszt 0.72; Baałogaód 
8.51 B: Ateny 8.40; Konstantynopol 2.75; Bukoresat 2 66; 
HełsingfcMrs 13; tBuenos Aires 1.96.

Z SALI KONCERTOWEJ.

Wieczór kolędowy.
Szczęśliwą myśl mieli aranżerowie ostatniego .rWi6- 

czoiru kjolędoiwego*4, urządzonego w eałi Sokoła, przy 
współudziale artystów tej miary co prof. Boi. Kopystyń- 
ski, p. Małosława Dołężanka, śpiewaczka operowa, omas 
izesipołu uczniów Szkoły śpiewu paof. St. Bursy, której 
dwoje imjw^bitniiejsizy-ch ucanió.w pp. Janina Zdrojówuz 
i Antoni Salawa wystąpili w ohaaiaiktenze solistów. Kie­
rownictwo artystycjzne spoczęło w doświadczonym ręku 
prof. Sfc. Bursy, którego krótka prelekcja dała doskonalą 
(Okaraktery&tykę kolęd, tych najpiękniejsayich pe.ret w 
olbrzymim bogaotiwie melopei ludowej polskiej, tak uko 
chanyoh pnzez cały naród polaki, a pozostający w całym 
■ozime i wd.zięku, piękna swoistego, dotąd przez naszych 
symfoniilków — poiza Śwî nzyńsOcim — niewyzyskanego. 
Kolędy opracowywali na chóry prawie w ŝzyscy chora- 
liśoi polscyr od Gumieiwicza do wsipółozeanych, dając n>e 
jednfO‘kircHt.nie formy transjk.iyy^yj, wyszukane i kunsztów 
ne. Kolędy, które znalazły 6Óę m programie były prawdo 
(podobnie opracowane m chór żeński a mięszony bardzo 
pięknie i pomysłowo. Wprowadzenie zgrabnego kontr a- 
punktu do „Dzisiaj w Betleem“ i nadania jej w wykona­
niu formy zamaszystego połonesa było nader trafne i ca 
lewe. W kolędŁie „Gdy się Chrystus rodizi“ — nakt p^za 
prof. Bursą nie wprowadził w -.wy-kjonaniiu ziawieszań nie- 
lodjii na słorwach „Głom44, gloria an exoelsis D<łoI w  pro 
wadzeniu tej części popularnej zresztą kolędy. Wykona­
nie gbołsaani świeżemi bairdz  ̂ pięknemi było pierwszorzę­
dne. Szczególnie chór żeńska ujął słuchaczy rzewną ko­
lędą ,Mizerna cicha44, zharmoowzotwianą na 3 głosy.

P. Dołężanikia, ongi uczennica prof. Bursy, dziś śpie- 
waoaka operowa, rokująca najpiękniejsize nadzieje, śpie­
wała ,^łoele44 franouiskne z precyzją i poezji pełnym po­
lotem. Bwieży przeipiękny głos, bogata kolorystyk# 
dźwięku rozlewał sdę po olbrzymiej sali Sokoła, działa­
jąc ndezwyikle mile na wypełniające aalę audyt o t  jum. F. 
Zdrojówm, mezzosopran to wspanniałyim woluminie, podo­
bała sdę Oigólnie, równie jak utaleaitowony baaydonisita p. 
Salowa. Oradobą wieczoru był występ wiolonczeliiisty kr# 
kowskiego, prof. Bolesława Kopystyńskiego, który kilka 
utworami, zagranemi z ciepłem i wysokiem artyzmem 
wirtuozowskim ożywił produkcję. Obówiąz-ki akompauia- 
to-ra s-pełniał z zaznaczenia godnem artyzmean miody ut» 
lenrtowany muaryk-piani&ta p. Lech Bursa._______Meim.

Ze sportu.
6W IĘTO SPORTOWE W  JAiPONJI

W  gazetach fHnladł2lkiich utozał sią opis« święta spor 
towego w Japonji, w krtórem aut o t  ahtyfkuiu, fMamd- 
ozyk, Myirń, brał udział osobisty. Na tych rarwodadh 
leklkoatłetycmych, które odbyły sdę w ToOdfo-, Myra 
osiągnął w rzucie os'zozepem 61J3S metrów, amerytoa- 
nm Scholz wykazał na dysfansao 100 metrów azas 
biegu 10,7 se., ameryikaniin Norton w skoku wEwyt 
ce-iąginął 4,22 metrów (jak sąd®oino początkowo). FV> 
niówtarz skok na taką wysolkość oranaozałlby pobijcie 
rekordu Ot. Hoffta (4 BI metrów), rekord poddano sfcrai 
podatnie przemf.erzen.ilem i wykazało się wtedy, źe 
Speairow osiągnął tylko 4,12 metrów, a nie 4,22, co 
zresztą jest wynikioan wfprost dostkonałym.

Sekcja tenhńaô wa K. S. „CraioovfaM ptraystępoiije w  
najMżsrcym c/zaeie do odbudowy czterech przedwiojen 
nyóh kortówj, tak, że z rotzp>ezęcaiem setaonu będofie 
miaha do dyspozycji ośm doskonały kortów* lami- 
tenndisowych.

fDnzemdzdoaie są równie^adaptao^e w  szatniach 
tenisowych, które oddane <nostaną do użytiku również 

ąjtkiem sezonu.
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Zbiegły więzień bohaterem dnia w Anglji.
Z  Londynu donoszą, oo
■'Na- wyispde W igbt istnieje wfe&ienie Paridiuftsf, słyń 

nte z tego, że jest -męz5ieinie«n ongiodsMean, z któnegio 
®cWka najwięc-ej Tvtężniówj, izsretszrtą. bardzo prędko z 
powrotem cfuwytaayoh.

iIMiecizkę 'więźniom ułatwiła to, że tfajęcfr są prtoe- 
ifręutóe pnzy robotach poknydh, a dhłwyttanie ich nie 
prżed&tiałwia .tattdmośd, poaiieważ wy^pa Wiigihit mierzy 
wszystkiego 377 kitamatiróiw’ ktwadrotK>wych powietrz- 
•bai i jest gę&to zalMiniiona,

Tfo też -zwyMe 'wSecjzodean, tego samego dnia, zsbte- 
gły wdęzfreń — >ziret£izJtą ulbrany strój wiięzaenny, a 
więc łatwy do poznania — jest już w rękach wifiadzy 
bezjpSeoaeóis-tfwa. Alle zdarzają « ę  czajsem od te] reguły 
wyjątkU, wtdmidCBâ ąioe pofwtszecłffl(e ccatejtseresoiwiaaiSie 
nretydko na wys(pi>es ale nawet w oatej Angdji.

Tb też zdnmaeoiie powtsraechine, pcwriięsiaano z go­
rącym po?dizDwem w yw ia ł w opSeji angielskiej, faftot, 
fee jednemu z wfięźnfiów w Ptarkiiuawt udało s5ę przez 
S dnfi bujać na wohnośdi, mtao, że w posHaitówaniu

za nim wtzSięta obok pofóicfc sporo irfiesdkańaófw wy­
spy.

WEęzffień ten, okamal fflSsfitaem w sm o&m wdhajŁ
ffilika naray zjdia/wało się po5iq^, że go Już schtayita, 
Jtymłctzaaean zn kM jak ksuntora, potoizująic się bo w 
tem, to w inn-etm nulaiŝ ecłzflcu wyspy.

WiresadŁe ósmego dnia ztepatKo go, a officer policji 
ikiiórtiijący .pośdgiem, uścfenął gorąco dłoń zbiega. Dy- 
ireMiotr więzamia pooaęstowafl! gm herbatą i wytrozifl 
podziw dHa jego Eręcaffltoścfii, uważając. ją aa prawdaftwy 
rekord sportowy.

Gidżienindrźtej -taki ■wćęzaeń, który ośm dni wodził m  
nos/taigtająicą go porcję, zło-̂ tać&by po scbwyttamu &u- 
aowo ufcainany — w AngfljS podaje iniu się jętkę i gm- 
taiH-nÓo dlatego, bo dołkmał craegoś, oztego przed nim 
niddt nie diókanaał, ozylld zdobył rekoinł.

Historyjka tego więźnia cfoâ alkłteTymuje d o toe  
wspótesesaiydh A/ngtiflików, któnzy mają najgłębszy re- 
spe&it dia w&zytstfldęgK), oo można poddągnąó pod ka- 
tegOirję spoata i związanego z nim retordu.

— Tysiąc safcotydh? Tysiąc dtatyfcfo, to jeet duży (Ąe-
niąck.

— Mnie bardzo pottosetoe <tyssią» cfttóych. .
— A  oo pan za erwdkKłję możesz dać na tysiąc aft>- 

ftyeh?
— Panie Weindiiperi Czy panu stawo iKacdwtego- 

tCKłOłWfeetoa nie wyst tonaży.
— "W ę̂c mogę laczyćV
—  Ozjenou • .nie? iRnzyipnjfwadź pan tiu tego iLcfflcś- 

we-gio ct^widkta.... Ndedi ja taikiego zobaczę.
(Wytjąttek iz tyg. „Szopki44 Nr. 5).

mi tfllUMl •A ifiM

A przecież bez mężczyzny 
obejść się nie można.

ffbmmisitlkfi aaneoyikiaółslklie odinitosły tymfi? 'CJZiâ y ba- 
jectane zjwyrcił^tłwo, o kitiófrean już donosiliśmy: Pia<nil 
■Feff®usfoo z?oeftala wyfomamb. gwbeatrtajgomn Staw  Te- 
1B6, co tern jest edetowazeon, -ponieważ (poprzednim 
gubernatorem był jej mąr̂  którego usninDęto z unzędu 
o .powodu, że z&foaiwtiłał saę >;pa f̂cieanu.

Tnhimf feoniinistek tntwał atottfi; niedSugo. Pofcacoało 
ftię bowiem, źe nowy gubernator w spódnicy nie iao- 
Sbe stobio dać rady na ■umzędjziie, eikiutklieim ozego mąż 
sostał do łask przywrócony, zamieszkał w pałacu g i- 
bencatorskim i speluna pnzy boku żony -rolę „swspół- 
regeawta"!

Wywołało to istną bunzę wśród1 feministek. Gdy 
jediryalk pani Fecnguson została wybrana, niietylko ioh 
głosami — przeto nie mogą jej usunąć z  urzędu.

Ftakt ten- jeden, naz więcej wskaizmjje, że kobferta, 
eboóby się znalazła n/a nawilledzieć jak saonodaiieinein 
stanowisku, bez męźcaymny obejść sfię nde może! Z tom 
muszą się pogo.<Mć femfind&tki na obu póffiauHack 
Świata.

ROZMAITOŚCI
Obecny sangielslklr następca tronu, ke. WaJl ,̂ jest  ̂

9ak wiadomo, niesłychanie poputonym i łubianym 
we wsfzytdkMi krajach, 'których ludność mówi po an-

gM&ku, a wdęo i: w AngĄji i' w Ameryce północnej.
Ptofpuiamośó tę zawdzięcza książę metyiliko swej W  

dnej trwaray i zgńtaibnej postaci, będącej typem anglo­
saskiego „geotleanan^44, ale także swemu móhOfwanilu 
się takto/wneami i zręcznemu wobec wszystkich kiiae 
;bidnoścd.

I taik, donoszą z Loodyntu, ia© książęi, biorący obeo- 
rde ud'z!iał w potawTanźa/di „par fonoe41 .pod Mefetjoat— 
Mowffonay, przybył nieaapowiedcznainy na bali, utnządfzo- 
ny ptnzez tamtejsze drobno mf.fes ĉizaóstwio.

Ksą.iżę hulał na balu zafpamiiętałie ku w ieM ej ra- 
dbści mieszctzanecfflek, które nie spodziewały się nif- 
gdy, że będą idiały z&eraozytt tańczyć kdedyfco^wiók z 
przyszłym królem Anglji/ i cesarzem Lndyj,

W ciągu zabaiWy spoetjrzegł książę, iż w kąciku sie­
dzi bardzo ładna, ale niewidoma <Mewozym, z  którą 
nikt nie tańczy. Kazał się jej przedstawić ii przetań­
czył z nią caity 'kjwadiransw 
• Ładny ten gest zjednał mu serca wtszystlkfich obec­

ny cli na ballu i nieobecnych mieszkańców mńastecżka, 
którzy się o nim dówfied/zliiel mzajiute, a w całej An­
glji wywołał jakma.jl'ęp6 0 e wrażenie.

G W AŁTU ! CO S^Ę DZIEJEt
UOZC&WY CZŁOWIEK.

— Panie Yainbipetr, pan masz poeniądze.
— Oo z tego, że ja mam pieniądze.
— Pożycz ani pan tysiąc złotych...

PIERWSZE PRÓBY RADJOPONJł W WARSZAWIE.
h Itatydhozoe byliśmy jedynean wdelknean państjwem w 

Europie, 'które posiadało własoej stacji radjołooicŁ- 
s>ej. Pietnwszfl kroki w tym kimwńm pocaytrało Jftkakie 
Towarzysti-yo Radiotedhńflcme PTR44, SpóSlka Akcyjna,, 

j (któro od kilku dni prowadzi w swed fabryce przy uL 'Nar* 
j butta 29 w Warszawie próby radjofanjL ‘

Tchw. zanonltowiało ̂ etayję noda/WTCzą, promiend.udącą an­
teną o sile 500 wiattóiw i zopomocą swej aaiteny. uMarŵ o- 
nej obok fabryki wysyła fale ełektroanagmetycznie, które 
mogą być odbierane aapomocą leommalinych odbiioraików 
w calem państwie.

_Stacja ta niema me .wispólniego z ,wftaścć/wą etacją ra- 
djo-fouiozną, która będzie mogła porwistoć dopiero* po u- 
ózielemu koffucesp ca eksploatację radiotfocji.

<KJ0 ffiO8 irty, -które utrządea obecnie „P. T. R.44 mają myłą, 
oanie ahairaikter prób i eą prowiadrzoce ca ryzyko T b w .  

Samo przez ećę jest zrommśało, że przyczynią edę ono do 
afitateaeeofwania ogółu radio-techciką i co za tern idzie, 
dadzą podstawę bytu przyszłej orgamzaoji radjofo<mozmj-

,̂ P. T. R.‘4 poista/wiło tę imprezę ca bardao wywk-im 
potziiomie. Mieliśmy dotychczas sposobność ueuyazeć dwie 
audycje o bardzo intereeiującym ptrognaanie, w  którym u -  

dział brali międyy inpymi: pp. Ajga^óelka-Ghojcio^TOka i 
Dobo sił, śpiewa jąc pieśni Niewnadomskiego, Sźopśkiego, 
Moiniuszld, Kai-irndcza, Nofitooiwskiego.. ' '

Tow. zapoiwiada -koincerty na stałe międtzry 6—7 wie­
czór na fali 385 m. Koncerty te powinmy wywołać wiel­
kie zainteffessowiande wśród artystotw, którzy "praiwdopodo 
bme beainfterefiOfwiniie podążą przed rnikrofoc, ażeby dać 
edę ptemać szetrscemu gronu słuchaczy — zwww&e woęk- 
ftzeanu, niż pomieścić może wajwiękaza w śwśecie sala 
.koroertorwa.

Amgiełskich audycji słucha obecnie'-; codfrfcnme okofe> 
5 mdłjoców oeób. Polska ma wnet otTzymać również ta­
kiej samej mocy stację. Będzie to- chyba najlepsza pro- 
pagtamida Polski daleko aż poza morza sikająca.

Ogólne kaero/wniictiwo stacji leży w  ręku dyrektora To- 
waaz&yistfwa p. Roma/na Radfmewakiego; kieTownictwa ar- 
tystyczmegO’ podjął eię p. Konol Stromenger.

Mb^KKwaliścmy się, że k̂ołsat aparatów poujwalających 
ełuchać stacji w Wainscaiwie ede przeniesie 60 zł i taki 
aparat odbiorczy nie wymagja anteny dachocrej, a wystaj' 
cz mieć drut rozpięty w potkoju. ______

7 Kon iec czcści redaKciJnŁj
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DJETYCZNE OBIADY domowo ma m-iejBcu i' dio ?ae*rła- 
źei:, ul. &w. Tomasza 15, HI p. na lewo. 203B
PAiNiftA prrysłtojna, BĄmpatyęma, lot. 21, bLomdyalui, 
rwyj;kiie aaanąż. Ofiećrty wzywmijp Admmistracim „Goóca 
Kraik. 44 pod ,.21“. 4 8

KWALIFIKOWANA siła biwoo/wa, a knlkulotmą praikty- 
tką, pLaząicia raa mâ iŁyme, postnukiuje ptmdy od 1  marca 
br. Z^o-^eirla do Admdciistmcji „Oońca ferakowoikiiegO',‘ 
pod ,FoeadaŁt. 4 9

O gro d zen ia  itieiyiko tańsze o d  d rew n ianych  
l<36 lecz estetyczniejsze i trwalsze.
KofflpSetoe ogrodzciria z siatki drucianej zwykle i ozdobne wraz z bran^ń \ ?vsnaań, jak

ogrodzenia koroblnowcne z drefem ko?.czasty*r», poleca/

FIRMA W. K U C H A R S K I  Sp. Akc.
Krak ów-Podgórze Romanowicza Nr. Teief. 277. Aar. Tel. „A*etafgor“.

Dostawa sryfofca, duży zapas siatek ckłsd^e. Oferty i prospekty ma każde ł^daaie.

F O R T E P I A H
| ^naieiski SCH^ZH 
■ wiedefi>Ki

KOCH & KCRSELT 
okfzyi nie do nabycia

Zr RABA KAST. 
Kraków, św Anny 3 jj

fAS2YXY dosi.yc>a znanej 
dobroci oryginalne Ja- 

sęniife^* Hurt Detal Raiy 
l amo-pole. a Skła-i fabry­
czny *The '< a:>przycki Com­
pany Warszawa,. Marszał­
kowska 153 tel. 104 5J wła­
sne wars taty reperacyjne. 
Z?vmawiać można również 
listowne. Konkurencyjne 
od 85 Złotych, 2 0 1 2

Tygcdniic ilustrowany dia ludu
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